
Nr. 50. ł " 1^.  5 5  3 W B : » 3 ł- « ? s »  J L S f y . Rok 67.

SAZETA LWOWSKA
z • .^ ch o d z i codziennie o godzinie 4 uo południu 

wWątkiem świąt i niedziel.
Dop,!  Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
^ u t ą 7 centów.
jfr gytiiuiTi Eedakcyi i Administracja ulica Wałowa

eznie
P r z e w o d l l i u  n a u k o w y  i  n i e i  i i  c  k  i , u o j m b k  im e s ię r a .u y  " u  »t a Ł  l c J  0 „ „ j i u „ -

ia cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca inb od 1 lipoa do końca grudnia, ćwiereroozni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 7,5 et.,
30 et — P rz e w o d n ik  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

drudzy

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cent., 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamaeye otwarte 
wolne są od opłaty.

Zaproszenie do przedpłaty.

Za marzec: w miejscu 1 zł., po- 
1 zł. 35 ct.

CZEŚC URZĘDOWA

K rólewsko-Saskie M inisterstwo spraw 
Wewnętrznych zakazało rozporządzeniom z d. 
D lutego 1877 r. z powodu panowania księ- 
gosuszu w królestwie saskiem przywozu i prze­
wozu bydła rogatego, owiec, kóz i płodów 
zwierzęcych w świeżym stanie, wyjąwszy 
mleka, masła i sera przez granicę austryaeką 
(lo Saksonii. Przewóz zaś suchych płodów 
zwierzęcych nie jest wzbroniony. Go się po­
daje do powszechnej wiadomości.

Z c. k. Nam iestnictwa.

CZEŚC IIEURZEDOWA
L w ó w , dn ia  2 M arca.

T isz  a jako stanowczo mianowany 
naczelnik nowego a właściwie resty­
tuowanego gabinetu węgierskiego, zaj- 
muje teraz tak wybitno i potężne sta­
nowisko w kraju, że pod tym wzglę- 

m nie może być z nim na równi 
P° tawiony żaden z naczelników po- 
Pizednich gabinetów, nawet tych dwóch,

popularność i powa- 
P n sJa d a ły  w  o a ły m  k r ą ju  t  •

meto w hr. Andrassego i Bitto-Ghy- 
ezy. / a  rządów hr. Andrassego i za 
ministerstwa Ghyczego tylko deakiści 
stanowili większość i podporę gabinetu. 
Była to większose niezawodnie wy­
bornie zorganizowana i znakomicie kie­
rowana, ale jej liczebna przewaga nie 
może iść w porównanie z przewagą 
obecnej większości węgierskiej, t. j" 
stronnictwa liberalnego. Deakiści mieli

zresztą przed sobą opozycję równie 
dobrze zorganizowaną i świetnie kie­
row ana przez obecnego m inistra-pre- 
zydenta Tiszę. Dziś większość nie ma 
przeciwników, z którymi m usiałaby się 
liczyć już nie na każdym kioku jak 
dawniej, lecz przynajmniej w chwilach, 
krytyczniejszych, tak krytycznych np. 
jak te, które przebyw ał parlam ent w 
czasie rokowań ugodowych. Dwojaka 
jest dziś opozycya w parlam encie w ę­
gierskim: skrajna i konserw atywna. 
Pierw sza nie może być braną na se- 
ryo, bo cała jej działalność ogranicza 
sio prawie wyłącznie do w ywoływania 
starć około mrzonek politycznych, z 
którcmi trzeźwe um ysły węgierskie 
już dawno rozbrat wzięły. Konserwa­
tyw na opozycya z br. Sennyeyem na 
czele jest w prawdzie poważnym ale li­
czebnie nieznacznym czynnikiem opo- 
zycyjpyni. F rakcya ta nie myśli na- 
wat o ujęciu steru, a jej naczelnik nie 
chciał nawet przyjąć ofiarowanej mu 
w  czasie rokowań ugodowych teki mi- 
nistra-prezydenta. disza jest tedy dzis 
potężnym, praw ic wszechwładnym pa­
nom sytuacyi.

Bardzo trafnie powiedział pewien 
korespondent angielski, że w poważnych 
kołach politycznych lo rd  B e a c o n s -  
f i o l d  nie znalazłby w tej chwili na­
wet pięćdziesięciu zwolenników goto­
wych do wypowiedzenia wojny Kossyi, 
bez dłuższego wyczekiwania jej ataku 
na Turcyę, a Grladsto.no za to nie zna­
lazłby naw et dwudziestu pięciu takich 
oryginałów, którzyby pod w łasną odpo­
wiedzialnością popchnęli Anglię do woj- 
tF  ,z P^zy boku arm ii rossyjskiej.
Krotko mówiąc ani lord Beaconsfield 
ani Gladstone nie może sobie przypi­
syw ać wielkiej przenikliwości i tej za­
lety, że polityka prowadzona przez je­
dnego lub drugiego męża stanu posia­
da po swej stronie opinię publiczną.
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O b r a z  V.

Noc duszna -  niebo bez gwiazdy. 
Chmury płowe nizko wiszą 
Jakby zdusić chciały świat!.’.
Bez szumu wody nurtują,
Bez szelestu lecą liście,
Nigdzie głosu, nigdzie tchu,
Dwór Łowczycki w głuchej ciszy,
Św iatła zgasły, wszystko spi.

I  kiedy Hannę wpół martwą 
Ojciec, wczoraj napadn ię tą ,
Do klasztoru kazał wieźć,
Tu inna postać przybywa,
Noga bosa, odzież w szmaty, 
Rozczochrany długi włos.
Przez przekopy, przez zagrody,
Jak cień czarny szybko mknie.

Dobiega , staje pod murem ,
Odzie podziemie kratowanych 
W ażkich o k ie n , długi rząd —
Od jednej kraty do drugiej,
Fełza... czołga się na klęczkach...
Puka... słucha... patrzy w głąb...

■ oduw f6^*11̂  ’ n *0 wyjmując nawet częściowych re- 
j J  , stanowczo wzbroniony.

Aż przy szóstej się zaśm iała , 
i wyrzekła kilka słów.

„Halinko ! moja Halinko !“
Ołos zawołał z po za kraty. 
„ R a tu j! bła gam, ratuj m n ie !“ 
„Ratować ciebie nie b ę d ę ,
Ty mój p taszku , mój słowiku, 
Ty kochanku drogi m ó j!
Ty mój miły, ty przeklęty,
Bez c z c i, wiary, druhu t y !

„Ja z panią razem chow ana, 
bania byłam jak  p an ienka , 
Najpiękniejszą w całej w s i ,
Jak tarki miałam oczęta,
Jak krew z mlekiem świeże l ic a . 
JaJc paciorki ząbków rząd... 
Najpiękniejsza byłam ze" wsi...
Aa mną chłopców brzęczał rój...

„Sukm anki, w stążki, korale,
1 pierścionek szczero-złoty, 
Wszystko, wszystko dał mi los.
A teraz chodzę obdarta,
Oczy moje wypłakałam ,
I pożółkła moja tw a rz ,
Bom słuchała coś przysięgał... 
Bom kochała biedna ja  !...“

„Halinko, moja Halinko...
Ja  przepłynę z tobą rzek ę ,
A. tam w domu stoi koń...
Na konia ciebie posadzę... 
Pogonimy na wschód s ło ń ca ,
W d z ik i, w ie lk i, wolny step 
Tylko jakie daj żelazo,
Niech p rze łam ię , skruszę m nr.“

„Ni rzeki ze m ną przepłyniesz,
Ni dosiędziesz konia ze in n a , 
n i pogonisz w dziki step, “
Ho ciebie luby s łow iku ,

Czują to dobrze obaj antagoniści, sto­
jący na czele politycznego świata An­
glii, i dlatego pierwszy tj. lord Beacons­
field zupełnie porzucił dawną stano­
wczość swoją, a Gladstone tak sie za­
chowuje, jak gdyby dopiero później 
miał powiedzieć swoje ostatnie słowo 
o zawikłaniach wschodnich. Lord Be­
aconsfield i w ogóle panujące stron­
nictwo torysów znajduje się teraz w 
niemiłem położeniu, bo niechciałoby 
angażować się zanadto w dotychcza­
sowym kierunku a nie znając progra­
mu wigów nie może sobie "obrać no­
wej drogi. Niczego więcej nie pragna 
w tej chwili torysi, jak właśnie tego" 
ażeby Gladstone odsłonił zupełnie swój 
program i w danym razie popadł w 
jeszcze większą niż dotąd sprzeczność 
z lordem Hartingtonem. Ale właśnie 
tej przyjemności nie chce Gladstone 
wyświadczyć torysom, chociaż bywa 
często w parlamencie wyzywany i dra­
żniony szczególnie w tym celu,' ażeby 
tylko oświadczył się stanowczo. Wmó­
wić zawsze zarzucali torysom, że lubią 
stroić się cudzemi piórkami, że zawsze 
poehwytywali ich myśli, które potem 
zaliczali do swoich zasług. Co do spraw 
wewnętrznych zarzut ton jest uzasa­
dniony, ho właśnie ostatni przewrót 
w rządzie na rzecz torysów dowiódł, 
że w systemie rządzenia zatarła się 
już dawno zasadnicza różnica między 
obu stronnictwami. To co lord Bea­
consfield zdziałał na polu wewnętrznej 
polityki przy pomocy torysowskiej 
większości, mogłoby pójść w zupełno 
ści na rachunek polityczny wigów a 
co wigowie ustępując” ze stanowiska 
większości parlamentarnej pozostawili 
niewykońozonem, tego dokonali torysi 
tak, jak gdyby nic nie różniło ich od 
#dgów. Na polu polityki zagranicznej 
zarysowała się pierwotnie znaczna róż­
nica, ale i tutaj nastąpiło zbliżenie i

obie strony są dziś do siebie podobne 
w chwiejności i dwuznaczności.

Ciągłe pytanie: pokój czy w oj­
n a ?  może jdszcze długo stanowić ru ­
brykę stałą, wcale obfitą i co ważniej­
sza wcale nie nudną. Na szczegóły 
bowiem tej rubryki nie składają się 
luźne domysły i problematyczne kom- 
binacye lecz głównie fakta i to fakta 
przemawiające zarówno do rozumu jak 
wyobraźni krociowemi cyframi wojsk 
stojących nad Dunajem po stronie tu­
reckiej i rumuńskiej. Z wyjątkiem woj­
ny niemiecko-francuskiej, która z pla­
nu stała się czynem w ciągu jednego 
tygodnia i literalnie spadła jak grom 
z” jasnego n ieb a , wszystkie zresztą 
wojny ostatniego okresu dziejów po­
przedzone zostały takim stanem niepe­
wności i oczekiwań, jakie obecnie 
poprzedzają wojnę turecko-rossyjską. 
Mówimy poprzedzają, jakgdyby wojna 
ta była jnż rzeczą pewną i nieodwo­
łalną! A przecież tego nie powiedzia­
no jeszcze tam, gdzie najpierw powin­
no i musi paść postanowienie decy­
dujące, a przecież jest rzeczą notory­
czną, że tak sułtan jak cesarz rossyj- 
ski osobiście bynajmniej nie życzą so­
bie rozlewu krwi i chętnie zażegnali­
by groźbę wojenną, jeżeliby to tylko 
nie wymagało zbyt uciążliwych ofiar 
materyalnych lub moralnych. Niestety 
rzecz się tak m a, że bez ofiar jednej 

}i drugiej kategoryi nieda się pomyśleć 
zażegnanie groźby wojennej. W do­
datku jeszcze obie strony musiałyby 
się skłonić do takich ofiar a nie jedna., 
ho” w ostatnim razie pokój przywróco­
ny byłby, mówiąc bez przesady, tylko 
krótką prolongatą krwawej wypłaty. 
Ale w ostatnich czasach obiegała po­
głoska, którą z początku można było 
uważać za dowcipny wymysł a która 
mimo to coraz więcej zaczyna trafiać 
do przekonania. W Petersburgu inia-

Nociiej doby ty śpiewaku ,
W  swoich szpouacli trzyma Sęp.
On ci wydrze krasne p ió rk a ,
On wyskubie biały puch !

„Bóg prośby mojej w ysłuchał,
1 dozwolił, abyś słyszał,
Go masz wiedzieć z moicli u s t :
Kto ostrzegł? Pana sprow adził?
Któż to zrządził, że cię wzięto,
Że cię psami będą szczwać ?
Znaj mój piękny, mój ty miły,
Znaj kochanku, że to j a !

„Przez góry, lasy i wody,
Przez wyjących wilków s ta d a ,
Za Cześnikiem biegłam w ślad ,
Po cierniach włosy stargałam ,
Po krzemieniach darłam n o g i, 
Wycierpiałam chłód i głód ,
Aby ostrzedz , że podrzutek ,
Pańską córkę kochać śmie !

„Tyś innie zdradził —  ja płakałam —  
Dziś odpłaty przyszła chw ila,
Ja  zdradziłam , a ty płacz.
Bóg może tobie przebaczy,
Co przebaczyć ja  nie mogę —
Moją nędzę i mój wstyd. “
Zapłakała... i zn ik n ę ła ,
W  czarnej nocy, czarny cień...

A Niczyj wściekle za ry czał,
W obie ręce chwycił kraty,
I  kratam i zdołał wstrząść...
W tern... światło błysło po ścianie,
T o więźnia się odbiło...
A Drapieżny za nim  stał.
Nic nie wyrzekł —  w głos się zaśm iał, 
I żelazne zam knał drzwi.

O b r a VI .

Pogodnym brzaskiem zaśw itał, 
Wyuzdanej , wściekłej zemsty 
I okropnej kary dzień.
Zaledwie gwiazdy pobladły,
M gły zaczęły słać się zw olna , 
Ptastwo w zbożach z cicha grać, 
Już na koniu Cześnik siedział,
Jak  buławę trąbkę wziął.

Od bramy droga pagórkiem 
Biegła po nad błonie —  łąkę 
Wereszczycy dzielił b ieg ,
Wzdłuż d ro g i, całe myśliwstwo 
Ustawiło całą p sia rn ię ,
W hałaśliwy długi rząd.
Na łańcuchach, d rążkach , sforach, 
W ygłodniała wyła czerń.

Gdy słońce zeszło, Drapieżny 
Wyprowadzić kazał więźnia 
I postawić go przed sąd ,
By słuchał teraz w y roku ,
Jaki tylko dzika srogość 
Z wściekłą zem stą mogły skuć, 
Aby sędzia dostatecznie 
Przerażenia użyć mógł.

Przechodem  w światło zaćmiony, 
Śród olbrzymieli dwócli hajduków, 
Blady Niczyj zwolna sz e d ł,
Jak gdyby febrą trzęsiony,
Zdał się tracić resztę siły.
Zdał się co krok lecieć z nóg.
Tym widokiem Sęp Drapieżny, 
Roziskrzone oczy pasł...

„Z kałuży — rzekł on —  dobyty, 
Jadłoś chleb mój lat szesnaście, 
Twą kolebką był ten d w ó r;
Da łinni-nn /ill TITAr/ Am



uo skłonić się do rad generała Igna- 
tiew a, który radzi zbroić sic i robić 
przygotowania wojenne ale nie wypo­
wiadać ani nie prowokować wojny. 
Generał Ignatiew miał zapewnić kom­
petentne koła w Petersburgu, że sarno 
zbrojenie się i pogotowie wojenne Ros- 
syi wystarczy bez strzału do osiągnię­
cia celu. Turcya musi iść w uzbroje­
niach krok w krok za Rossyą a to 
wymaga jak wiadomo niezmiernych 
ofiar materyalnych, i to ofiar, których 
jednostkową miarą nie mogą być by­
najmniej kaimy już teraz bliskie tego 
losu, że uznane zostaną za zupełnie 
nieużyteczną makulaturę. Turcya nie 
wytrzyma zdaniem lgnatiewa trochę 
dłuższego pogotowia wojennego i albo 
sama rzuci się na Kbssyę a wtedy 
bedzie to dla niej klęską moralną nie­
zmiernej doniosłości, albo ulegnie zu­
pełnemu rozstrojowi wewnętrznemu. 
Byłaby to polityka spekulacyjna a ra­
czej spekulacja polityczna w zupełnie 
prozaicznem tego słowa znaczeniu.

Rada państwa.
Na posiedzeniu komissyi budżetowej Izby 

deputowanych w d. 27 z. ra.. zdawał sprawę 
d e p ^ o  I) a u p  z kredytów dodatkowych po- 
trz e fly c h  na budowę i ruch rządowych dróg 
żelaznych. W yliczył on przedowszystkiem cię­
żary, jakie z tego tytułu spadają na państwo. 
Państwo musi co roku wydawać na kolej 
R akow itz-Protiw in 1,238.300 złr., na kolej 
D niestrzańską 807.562 złr., na kolej Tarnow- 
sko-Leluchowską 1,044.780 złr., na kolej I- 
stryjską 1,179.312 złr. a na kolej Dalmatyń- 
ską 1,dl 8.000 złr. Sprawozdawca przedłożył 
następnie rezolucyę tej treści, że dla tych dróg 
żelaznych należy ustanowić rządowe organa 
nadzorcze. Na wniosek dep. Cli s k r y  i S u - 
e s s a  uchwalono wydrukować wszystkie wnio­
ski dep. Schaupa i następnie przystąpić do 
obrad nad nieini.

SPRAWY 10MRCHH
Z posiedzenia Izby niższej sejmu wę­

gierskiego w d. 27 z. m. podają dzienniki 
obszerne sprawozdania. W obecności wszyst­
kich m inistrów odczytano reskrypt królewski 
zawiadamiający sejm o ponownem mianowa­
niu Tiszy m inistrem  prezydentem.

N astępnie odczytano odezwę Tiszy o po­
nownem mianowaniu całego ministerstwa. 
I I e l f y  zabrał głos celem użalenia się na po­
stępowanie prezydenta Izby z deputowanymi, 
którzy prosili o zwołanie sejmu, ( ł b y c z y

Teraz zbójem je napadasz !
Śmiałeś z ziemi oko wznieść, 
Siniałeś dotknąć czystej szaty,
Jak  plugawy jaki płaz!

„Dziewicę trwogą chw yconą, _
Jak  trup padła na grób m atk i, 
Chciałeś porwać, unieść w ś w ia t, 
Byś potem okup sowity 
Za krew moją , dziecię pańskie 
Z Zaporoża wydrzeć mógł.
W ielkie zbrodnie wielkie kary 
Dla przykładu muszą mieć.

„Skazuję ciebie podrzutku ,
Czarci synu , dusz złodzieju ,
Czci i wiary zdrajco ty!
Byś został psami wyszczwany 
Psam i w sztuki rozszarpany,
Niech bez śladu zginie trup.
Bądź przeklęty!" Skończył m owę, 
I  w szalony w ybuchł śmiech...

I  wtenczas Niczyj bezsilny, 
Dreszczem trwogi kołatany,
Który co krok leciał z nóg — 
Olbrzymich swoich hajduków,
Tak łokciami stalowemi 
W  obie strony trącił w pierś,
Że dwa chłopy jak dwie jodły,
Z głuchym jękiem padły w znak...

Skokiem rzucił się z nienacka 
Na kulbakę przed C ześnika,
Oko w oko przed nim  siadł. 
Uchwycił gardło oburącz,
Jak kleszczami krtań mu śc isn ą ł; 
A stopami pnąc się wprzód ,
Swym ciężarem parł tak silnie,
Że ze strzemion sunął w tył...

I  bachm at usiadł na zadzie,
W ry ł kopyta po p ęe in y ;

odpowiada, że w myśl regulam inu był upra­
wniony do takiego postępowania.

Po tym epizodzie zabrał głos K. T i s z a  
i zdał Izbie sprawę o przesileniu m inistery- 
alnem. Wiadomo Izbie —  powiedział m ówca—- 
co było powodem dymissyi gabinetu. W ia­
domo panom także, że w skutek tej dymissyi 
konferował Najj. Pan z kilku wybitnemi oso­
bistościami po części w celu ukonstytuowania 
nowego rządu, po części w celu wysłuchania 
ich opiuji o sytuacyi. Cel tych konferencyi 
nie został osiągnięty, poczem wezwał mnie 
Najj. Pan do utworzenia gabinetu. Przy tej 
sposobności oświadczyłem Najj, Panu tak w 
własnem jako też i kolegów moich imieniu, 
że jesteśm y gotowi służyć Najj. Panu. ale 
jeżeli służba nasza ma się stać pożyteczną i 
prowadzić do celu, naówezas musimy mieć 
tę pewność, iż nie ponowią się życzenia tego 
rodzaju, jakie zmusiły nas do podania się do 
dymissyi. W skutek tego odbyły się między 
nami a ces. rządem austryaekim poufne kon­
ferencje, które doprowadziły do rezultatu po­
żądanego a mianowicie do przyjęcia propozy- 
cyj gwarantujących obu państwom równo- 
rzędność. Gdy wnioski stawiane przez nas, 
zostały przyjęte przez rząd austryacki, oświad­
czyliśmy Najj. Panu naszą gotowość do po­
nownego objęcia tek m inisteryalnyeh. Wśród 
danych okoliczności uważaliśmy za naszą po­
winność objąć ster napowrót i przeprowadzić 
ugodę, która w edług naszego przekonania, nie 
uszczupla ani praw ani znaczenia państwowego 
W ęgier a pod względem materyalnym jest 
nierównie korzystniejszą, niż ugoda poprze­
dnia. Wiemy, że wzięliśmy na siebie wielką 
odpowiedzialność przyjmując ugodę. Ale ma­
jąc wzgląd z jednej strony na okoliczności 
powyżej przytoczone, z drugiej zaś strony za­
stanawiając się nad ogólną, tak polityczną, 
jako też iinansową sytuaeyą kraju, -przyszli­
śmy do przekonania, że należy przyjąć ugodę. 
W  krótkim czasie, najdalej do 3 lub 4 tygo­
dni, zostanie Izbie przedłożoną cała ugoda, 
i wówczas będzie miała Izba sposobność wy­
powiedzieć ostatnie, słowo w tej sprawie. Po­
lecając się życzliwemu usposobieniu Izby, 
z spokojem oczekiwać będziemy decyzyi. J e ­
żeli Izba uzna za stosowne odrzucić nasze pro­
pozycje, których z obowiązku rmszego bro­
nić będziemy, wtedy spadnie odpowiedzial­
ność za następstwa na tych, którzy spo­
wodowali odrzucenie. Na każdy wypadek ocze­
kujemy wyroku z spokojem, jaki daje nam 
przeświadczenie, iż działaliśmy sumiennie i 
w najlepszej wierze. (Huczne oklaski z cen­
trum).

Br. Paweł S e n n y e y  wyłuszezył powo­
dy, dla których nie m ógł podjąć się missyi 
utworzenia nowego gabinetu. Jest rzeczą ja ­
sn ą—  powiedział bar. Sennyey —  że w chwili, 
w której Pan mój i król wezwał mnie do 
utworzenia nowego gabinetu, uważałem za 
najpierwszy mój obowiązek, obliczyć się z 
usposobieniem tej wys. Izby. Przyszedłem do 
przekonania, że liczba wyznawców moich za­
sad w tej Izbie, jest jeszcze za małą. A lenie 
tylko ta okoliczność była pow odem , iż nie 
podjąłem się tej tak zaszczytnej missyi. Nie 
chciałem brać w obec Izby odpowiedzialności 
za punkta ugodowe, ułożone przez rząd po­
przedni w kwostyi traktatu ełowego i w kwe-

Z ad rża ł, p a rsk n ą ł, ale stał.
Z nienacka Cześnik przyparty,
Na kulbace już się zachwiał...
Do upadku jeden włos...
Ale zaraz , w mgnieniu oka , 
Przyszedł do s ię , poznał rzecz.

Koniowi cugle w ypuścił,
A zarazem napastnika 
Trąbką swą ugodził w bok. 
Poskokiem konia zachwiany, 
Uderzeniem w stronę pchnięty, 
N iczy j, mimo splotnych rąk , 
Równowagę t r a c i ł , s tra c ił"
I jak kłoda ciężko padł.

Przybiegła hurm a pachołków, 
Pochwyciła i zw iązała,
Zanim jeszcze zdołał wstać. 
Drapieżny ściągnął bachm ata ,
N a kulbace się pop raw ił,
K rząk n ą ł, sp lu n ą ł, g łasnął was ,
I chrapliwie się roześm iał,
I wesoło potem rz e k ł:

„Hej ło trz e ! Szkoda żeś ło tre m ,
Boś kaducznie silny, zwinny, 
Niepośledni z ciebie z u c h !
0  małoś Sępa nie zwalił...
Lecz nieboże, m arna praca!
Nie dorosłeś jeszcze mnie,
Nie dorosłeś mnie rycerzu ,
1 nie dorósł jeszcze nikt 1

„Złagodzę przeto tw ą  karę...
Będziesz wprawdzie psami szczwany, 
Lecz ucieczki wolność dam.
Pod wierzbą staniesz na łące —
Jak zatrąbię*!., dalej w nogi!
Bo z łańcuchów  zeinkną psy.
Za przekopem —  jeśli dojdziesz, 
Będziesz wolny. Z djabłem idź !

(Ciąg dalszy nastąpi.)

styi bankowej. Wiadomo panom, że niejedno­
krotnie przemawiałem za. utrzymaniem tra­
ktatu ełowego ale tylko pod warunkiem, że 
ekonomiczno interesa kraju naszego znajdą 
w nim należyty wyraz. Na traktat cłowy kła­
dę największą wagę. W  rzekomych zdo­
byczach w kwestyi bankowej nie mogę 
dopatrzeć kompensaty za straty, jakie po­
niesiemy przez zmianę traktatu ełowego. 
Nie mogę także uważać za kompensatę pod­
wyższenia taryfy cłowej co do artykułów sto­
jących w najściślejszym związku z naszą 
produkcją. Ze strony kompetentnej otrzyma­
łem zapewnienie, że chociaż zewnętrzna sy- 
tuacya jest bardzo groźną, mimo to nie na­
leży na razie obawiać się zawikłaii, któreby 
nas bezpośrednio mogły interesować. Dlatego 
też uważałem tę. chwilę za najstosowniejszą 
do stanowczego zażegnania „walki interesów", 
która powtarza się ciągle i wpływa szkodli­
wie na rozwój monarchii. W iedziałem również 
o tem, że wkrótce nadejdzie chwila, w której 
będziemy musieli apelować do kredytu euro­
pejskiego; wiedząc o tem, przyszedłem do 
przekonania, że zaszkodziłoby to niezmiernie 
naszemu kredytowi, gdybyśmy rozpoczęli no­
we rokowania w sprawach ugodowych. Te 
powody skłoniły mnie do ilieprzyjęcia ofia­
rowanej mi nąjłaskawiej misy i.

Br. Ludwik S in io n y i  zarzuca Tiszy, 
iż po wniesieniu dymisyi nie robił żadnych 
starafj celem utworzenia samoistnego banku 
węgierskiego. Także co do wiadomych czte­
rech punktów w kwestyi bankowej, nie może 
p. Tisza poszczycić się zhacznemi koncesja­
mi ze strony A u s try i; przeciwnie, myśmy po­
czynili znaczne ustępstwa i mimo to pozostał 
p. Tisza u steru.

SPRAWY ZAGRAIICZIE
(G ło s y  r o s s y j s k i c  o  n i e m i e c k i e j  

m o w ie  t r o n o w e j ) .
Prasa rossyjska zadowoloną jest z mo­

wy tronowej cesarza Wilhelma, tak samo jak 
angielska, której głosy podaliśmy wczoraj. 
Dowód to najlepszy zupełnej bezbarwności 
tej mowy. Oofosom  najlepiej się podobał ten 
ustęp, w którym powiedziano, że pokój mię­
dzy mocarstwami utrzymany będzie nawet 
na wypadek, gdyby Porta z własnej in ic ja ­
tywy nie wykonała przyobiecanych reform. 
„Zestawiając to oświadczenie z poprzednimi) 
o porozumieniu się mocarstw co do gw aran­
cję, trudno nie  wywnioskować z niego, że 
cesarz n iem ieck i  poręcza, że usi łow an ie  k tó ­
rego k o lw iek  z m o c a rs tw ,  ab y  w y jed n ać  od
Tureyi przemocą zrealizowanie koniecznych 
reform, nie naruszy pokoju europejskiego, to 
znaczy nie wywoła ani protestów ani zarzu­
tów ze strony innych mocarstw. Jeżeli sens 
tego ustępu mowy jest istotnie takim, ma 
on ogromną doniosłość, ponieważ Niemcy 
mogą bez wątpienia przeszkodzić, jeżeli nie 
protestom tego rodzaju to przynajmniej wa- 
żnięjszjnn ich następstwom. Inny także ustęp 
zasługuje na uwagę, a to ten, w którym mo­
wa tronowa wyliczając cele polityki wscho­
dniej Niemiec, wspomina na pierwszem miej­
scu o „interesach chrześcijan tureckich," nie 
wspominając ani słówkiem o osławionej uie- 
zawisłości i integralności T urcji. Jeżeli Niemcy 
obronę chrześcijan tureckich uważają istotnie 
za sprawę, na rzecz której przedowszystkiem 
wpływu swego używać muszą, jasną jest rze­
czą, że w danym razie popierać będą polity­
kę Rossyi na Wschodzie."

Nowoje W remta  odkryły w mowie tro­
nowej to, czego nikt przed niemi odkryć nie 
był w stanie, a mianowicie „zasługę rozja­
śnienia obecnej chaotycznej sytuacyi europej­
skiej." Przypisują one wielką ważność temu, 
czego w mowie tronowej nie ma, a miano­
wicie zupełnemu pominięciu traktatu pary­
skiego, Pominięcie to potrafią, ocenie w Lon­
dynie. ' „Ustęp ostatni mowy tronowej o spra­
wach wschodnich zawiera w sobie bardzo 
przjęem ny dla ucha rossyj.skiego oddźwięk 
słów, wypowiedzianych przez cesarza Ale­
ksandra w Moskwie. Program y polityczne 
Rossyi i Niemiec nie mogą w sprawach wscho­
dnich zgadzać się z sobą co do joty, ale 
wspólna myśl a nawet podobieństwo niektó­
rych wyrażeń w mowach obu cesarzy są u- 
derzające.... N ieubłagany los przeciągnął zno­
wu Niemcy na naszą stronę."

Picterd). Wiedom. widzą w niemieckiej 
mowie tronowej nową zapowiedź, że Europa 
nie zamierza użyć przeciw Tureyi środków 
przymusowych, że przeto Rossya pozostawio­
ną jest samej sobie.

Journal de Sł. Petersbourg wreszcie 
wnioskuje z mowy cesarza Wilhelma, że Tur­
cya nie może liczyć na pomoc Europy, je ­
żeli nie wykona reform uznanych za niezbę­
dne i nie cła żądanych, gw arancji, i że je ­
żeliby które z mocarstw uważało za konie­
czne przemocą wyjednać te reformy i gwa- 
raneye, pokój między mocarstwami nie zo­
stałby naruszony. Dalej wynika z mowy tro­
nowej, że rząd niemiecki przykładać będzie 
do reform tureckich wartość tylko wtedy, je ­
żeli im towarzyszyć będą gwaraneye, żądane 
przez konferencyę.

(]Vówy projekt angielski.)
Jeszcze przed dwoma tygodniami p 0^  

Ih n p s  paryski wiadomość, że lord Dcrb? 
wynalazł sposób, który umożebni Rossyi scho­
wanie miecza do pochwy." Teraz M ew°rl 
diplomatirgue określa bliżej ten specyfik an­
gielskiego m inistra. „Lord Derby, pisze MeM" 
dipl., polecił ambasadorowi angielskiemu "f 
Petersburgu, lordowi Loftus, aby rozporki 
z ks. Gorczakowem rokowania c odo  j e d n o ­
r o c z n e g o  t e r m i n u ,  który A nglia uważa 
za niezbędny dla Porty. Inne gabinety euro­
pejskie zapytane w tym względzie, oświad­
czyły się przychylnie. Rokowania te, obecnj® 
jeszcze poufne, staną się w każdym razie ofi- 
cyalnemi dopiero po zawarciu pokoju między 
księstwami a Porta. Stanowcza odpowiedz 
gabinetów zależeć będzie w znacznej części 
od usposobienia, jakie dwór petersburski ob­
jawi wobec tego projektu."

0  tein doniesieniu wyraża się. w nastę­
pujący sposób Nord  brukselski, jak wiadomo, 
organ dyplom acji rossyjskiej. „Łatwo być 
może, że lord Derby zrobił podobną propo­
zycję, albo że ją zrobić zamierza. Jego wła­
sne i kolegów jego mowy pozwalały przewi­
dywać, żo gabinet St. Jam es zażąda, aby 
Porcie wyznaczono term in do wprowadzenia 
reform w życie. Nie chcąc przesądzać przy­
jęcia . jakiegoby projekt powyższy ze strony 
innych mocarstw doznać mógł, chcielibyśmy 
jednak przedewszystkicin zrobić uwagę, że 
mowa cesarza Wilhelma,  wypowiedziana przed 
kilku dniami przy otwarciu parlamentu nie­
mieckiego , pozwala skonstatować dość zna­
czną różnicę między zapatrywaniami rządu 
berlińskiego, które bez wątpienia podziela 
przeważna część mocarstw kontynentalnych, 
a opi ni ami , któromi gabinet brytyjski zdaje 
się być ożywionym. Sądząc z mów w obu 
Izbach parlamentu, ministrowie angielscy nie 
mają wielkiego zaufania do reform w T ur­
eyi;  chodzi im tylko o ocalenie pozoru, a 
jakkolwiek kilku najznakomitszych członków 
rządu wydało o konstytucji tureckiej sąd 
bardzo pessy mistyczny, nazywając ją  świ­
stkiem papieru bez żadnej wartości, jest je ­
dnak rzeczą bardzo prawdopodobną, że po­
czątek wykonania tej konstytucji n. p. ze­
branie sio śmiesznego parlam entu w Kon­
stantynopolu uznanem będzie przez rząd an­
gielski za dostateczną satysfakcję dla Euro­
py. Oczywista, że w gruncie nic się przez 
to w Tureyi nie zmieni, sy tuacja  chrześcijan 
w stosunku do muzułmanów pozostanie ta 
sama co przedtem, a pewnego pięknego po­
ranku obudzi Europę nowy jęk rajów m or­
dowanych. O ewentualności Gej nadmienił
c e s a r z  W i l h e l m  im p l i c i t e ,  g d y  W s w e j  m o w i e
tronowej oświadczył, że wykonąnie reform 
uchwalonych na konferencyi jest konieczno­
ścią europejską. Czy Porta czyni przygoto 
wania do wprowadzenia w życie tych re­
form? Nie widać tego. Trudno także przy­
puścić, aby Rossya zgodzić się mogła na po­
noszenie przez czas tak długi znacznych cię­
żarów, jakie uzbrojenia na nie nakładają. 
Rozbrojenia zaś wśród obecnych okoliczności 
n ik t nie może na seryo doradfcać Rossyi. 
Nigdy jeszcze położenie chrześcijan w Tur­
c ji nie było otoczone tak wielkiemi niebez­
pieczeństwami, jak właśnie w tej chwili. 
Większa część ludności muzułmańskiej stoi 
pod bronią, a chrześcijanie nie mają innej 
ochrony, oprócz sąsiedztwa armij rossyjskich. 
Rozbrojenie Rossyi przed udzieleniem gwa- 
raneyj zażądanych nu konferencji, byłoby 
hasłem do całego szeregu gw ałtów , które 
okrucieństwem przewyższyłyby może jeszcze 
rzezie bułgarskie. Proponowany term in nie 
miałby innego rezultatu jak niepotrzebne 
przedłużenie przesilenia ku największej szko­
dzie interesów Europy. Z tych wszystkich 
powodów powodzenie projektu, przez M emo­
ria ł diplomatiąue lordowi Derby przypisy­
wanego. wydaje nam  się dość wątpliwem."

Przyznać trzeba, że odpowiedź ta pod 
względem stanowczości nie pozostawia nic 
do życzenia, a jeżeli doniesienie Mem. dipl. 
było t. z. ballon d'essai. to zostało tym ar­
tykułem merytorycznie załatwione.

( R o k o n a n i a  p o k o jo w e ) .
Telegram przyniósł wczoraj wiadomość, 

że skupczyna przyjęła przedłożone jej wa­
runki pokojowe. Podług stambulskich kores­
pondentów K oln. Z ty . przebieg tych roko­
wań pokojowych był taki: Pełnomocnicy serb­
scy przybyli w niedzielę 18 lutego parowcem  
warneńskim do Konstantynopola, gdzie zo­
stali przyjęci z nadzwyczajną uprzejmością. 
Jeśliby im chodziło o więcej dowodów poje­
dnawczego usposobienia z strony tureckiej, 
potrzebowali tylko przeczytać dziesięć osta­
tnich numerów dzienników stambulskich, 
które wszystkie —  z wyjątkiem jednego —  
mówiły tylko o gałązkach oliwnych i o po­
koju za jakąbądź cenę. Nazajutrz po owem 
przybyciu udali się pełnomocnicy serbscy do 
W . Porty, aby wręczyć swe pisma uwierzy­
telniające. Straż prezentowała przed nimi brom 
a od wnijścia do Porty aż do mieszkania v \. 
wezyra tworzyli żołnierze tureccy długi szpa­
ler. Edhein powitał serdecznie posłów serb­
skich, wręczających mu pismo księcia Mila­
na, w którem tenże wyraża nadzieję, ze roz­



P częte za Midhata baszy rokowania do po- 
yslnego doprowadzą rezultatu. Jakoż zaraz 

I j zy najbliższej sposobności pokazało się. 
strony szczerzo pratnia pokoju, (i

O
O

,. j i'ony szczerzo pragną pokoj 
lc/'. główny pełnomocnik serbski.

o
i un-

1  o- j jJciuuiuiHmjii. huifjnAj, na,leżący 
0 party i konserwatywnej, okazał na samym 
stępie rokowań najlepsze cbęci i zamiary, 

?a c,° mu też Savfet basza wobec- reprezcn- 
a°tów  mocarstw, którzy 19 lutego zebrali 

Slę w Porcie, wyraził wszelkie uznanie. Porta 
Przyzwoliła na wykreślenie artykułu o rów nou­
prawnieniu ormian i żydów, pozostawiając 
spełnienie tego życzenia dobrej woli Serbów7.

się zaś tyczy stanowiska reprezentanta tu ­
reckiego wr Belgradzie, Porta nie żądała, aby 
ren pełnomocnik czuwał nad polityką serb­
ską, lecz aby był raczej pośrednikiem pomie­
rzy dwoma państwami, przedewszystkiem w 
nrteresacli handlowych. O politycznym cha­
rakterze tego reprezentanta Porta nic uio 
rvspominała, aby się nie zdawało, że chce o- 
becnie więcej przyznać Serbii niezależności, 
aniżeli przed wojną. Zresztą nie zostanie za­
warty formalny układ, lecz Serbia pozostanie 
i nadal lennem państwem P orty ; dlatego też 
miał być ogłoszony ferman, zapowiadający 
zmianę dotychczasowego stanu rzeczy przez 
ustanowienie agenta tureckiego w Belgradzie. 
W dalszym jednakże przebiegu rokowań P or­
ta zrobiła jeszcze większe ustępstwo, odstą­
piła bowiem całkiem od ż:\dania, aby na 
przyszłość rezydował w Belgradzie reprezen­
tant turecki. Za to zgodzili się Serbowie na 
Wywieszenie flagi tureckiej, do czego już po­
przednimi fermanami byli zobowiązani, da­
lej na zakaz tworzenia się tajnych, stowarzy­
szeń i zbrojnych oddziałów, i zrzekli się w re­
szcie pret.en.syi do Małego Zwornika.

Kiedy rokowania sorbsko-tureckio w 
krótkim czasie tak pomyślny osiągnęły rezul­
tat, to zawarcie pokoju z Czarnogórą na da­
leko większe napotyka trudności. Wiadomo, 
że książę przystał wreszcie na wysłanie sw.ych 
pełnomocników do Konstantynopola. Tymcza­
sem Porta otrzymała wiadomość, że trzy pa­
rowce przywiozły do Czarnogóry żywność 
dla 20.000 ludzi na trzy miesiące. Równo­
cześnie rozeszła się wieść, że w Hercegowinia 
w wojsku ottomańskienr grasuje w okropny 
sposób tyfus głodowy. W skutek tego wszyst­
kiego Porcie tem więcej zależy na jak nnjry- 
chlejszem zawarciu pokoju, z drugiej zaś strony 
Czarnogóra tem mniej stała się do niego pocho­
pną. Książe wysyła wprawdzie do K onstantyno­
pola posłów, ale ci będą musieli oczekiwać do^ 
Piero na Korfu okrętu płynącego do Stainbu- 
br z Raguzy, a podróż potrwa przynajmniej 
tydzień. Tymczasem czas rozejmu upłynie i 
"ozpoczną się rokowania o przedłużenie (ro- 
W U -.1 ’ryii( i ? został tymczasem bez ro-
7a« «a t-łW ^ j T ?aŚC-We rokowania pokojowe Zas są tak za wikłanej natury, że nie prędko
dadzą się ukonczyc. Tymczasem Rossya bę­
dzie juz zupełnie gotową do walki, a Czar- 
nogórcy będą mieli jeszcze wtenczas dość 
czasu, aby się zastanowić, po której maja 
stanąć stronie. Porta spodziewa się j e d n a k  
znaeznemi ustępstwam i pozyskać sobie Czar­
nogórę, a skoro pokój przyjdzie do skutku 
przedłoży Europie uroczysty protest przeciw 
zbrojeniu się Rossyi z prośbą, aby mocarstwa 
odwiodły Rossyę od walki. Przy tej sposo­
bności wskaże Porta na postęp w przepro­
wadzeniu reform, nadmieniając, że jakkolwiek 
dotąd jeszcze niewiele osiągnięto, jednak zro 
biono tyle, ile w  ̂ tak krytycznem położeniu 
wobec otwartych i skrytych nieprzyjaciół zro­
bić sie dało.

( P o l iń j  s e r b s k o - t u r e c k i ) .
Z posiedzenia W i e l k i e j  s k u p c z y n y  

serbskiej z 28 lutego, która ratyfikowała po- 
koj między Tureyą a Serbią, otrzym ał Tag- 
olątt następujące sprawozdanie telegraficzne: 
„Po dokonanem wczoraj sprawozdaniu wybo­
rami 1 wybo™  prezydenta, książę Milan dziś 
wn trnnf-^dzi? ie ^  otworzył skupczynę mo-
2  "  Z U S y f  “  =W « « -

cy usilnie domagali się od Serbii pomo­
cy. Wszystkie, mocarstwa europejskie starały 
się wyjednać u Porty reformy dla tyclr uci­
śnionych ludów, ale Porta nie udzieliła ich. 
W  czasie tym naruszali Turcy bez przestanku 
o-ranice serbską, a wysłany do W iddynia puł­
kownik Oreskowicz, dla zapobieżenia temu na 
przyszłość, nie osiągnął żadnego rezultatu. 
Serbia widziała się zniewoloną do wypowie­
dzenia Turcyi wojny, aby tylko swoj honor 
uratowTać i dopomódz swym braciom w uzy­
skaniu wolności. Z Czarnogórą zawarła Ser­
bia przymierze zaezepno-odporne, _ które po 
dziś dzień trwa jeszcze. Przedstawiwszy mi­
litarne położenie kraju podczas wojny, wspo­
m niał książę, że Serbia w sierpniu zeszłego 
roku prosiła o pokój.

Porta domagała się takich gwarancyj, 
na które ani Serbia ani mocarstwa gwaran­
cyjne zgodzić się nie mogły. T urc ja  żądała 
z swej strony kilkakrotnie rozejmu, aby módz 
uzupełnić swą arnim. ale Serbia przystała 
v  i.0, na roz('Jin dwutygodniowy, który 
n o i 'T v ° tu?e miruszony. Dopiero po 
Ro« przyszedł za pośrednictwem

,syi do skutku rozejm, który trw a do dzi-
(lazeta Lwowska z

siaj. Książe wspomniał następnie o bezskute­
czności konferencji stambulskiej i o nowych 
rokowaniach pokojowych, nadm ienił także, że 
Porta za. pośrednictwem W iednia prosiła o 
pokój, a w końcu wspomniał o wysłaniu po­
słów do Stambułu i ostatecznych układach. 
R o s s y a  z e z w o l i ł  a na  o s o b n e  z a w a r- 
c i e  p o k o j u  p o m i ę d z y  S e r b i ą  i T u r c y ą .  
Serbia nie może prowadzić dalszej walki, a 
deputowani, głosując w tak ważnej sprawie, 
winni li dobro kraju mieć na oku. W  końcu 
dodał jeszcze książę, że powstańcy uzyskali 
amnestyę i mogą swobodnie powrócić do oj­
czyzny. Rozejm kończy się dziś wieczór o 
godzinie dziesiątej. Porta nie zezwoliła na 
przedłużenie rozejmu. Skupezyna ma więc 
natychm iast rozstrzygnąć o zawarciu pokoju 
lub też dalszej walki.

Po przemówieniu księcia zabrał głos 
R i s t i c z  i zdał reprezentantom kraju w7 ca- 
łogodzinnej mowie sprawę z rokowań i sty- 
pulacyj pokojowych, został jednakże natych­
miast z a,interpelowany przez trzech członków 
skupczvny, czy Serbia działała w porozumie­
niu z Rossyą? Większość nie pozwoliła im 
przyjść do głosu, a Risticz oświadczył, że 
w o j n a  z o s t a ł a  w y p o w i e d z i a n ą  za  z g o ­
d ą  ’ s k u p c z y n y ,  a p o k ó j  z o s t a n i e  z a ­
w a r t y  za  z e z w o l e n i e m  R o s s y i .  Stypn- 
lacye pokojowe są następujące: Terytoryum
na podstawie status quo antę helium, kwest,ya 
równouprawnienia ormian i żydów, jako we­
wnętrzna sprawa serbska, została pozostawio­
na Serbii samej do załatwienia. Na wywie­
szenie flagi tureckiej Serbia się zgodziła. Kwe- 
stya ustanowienia w Belgradzie agenta turo 
ckiego pozostała w zawieszeniu, gdyż Porta 
nie określiła bliżej funkeyj takiego reprezen­
tanta. Serbia nic sprzeciwia się pobytowi kon­
sula tureckiego w Belgradzie. W  przeciągu 
dwóch tygodni wojska tureckie opuszczą tery- 

;yum serbskie.
Nad każdym z tych punktów głosowa­

no oddzielnie i przyjęto w szystkie, zaczem 
p o k ó j  z o s t a ł  p r o k l a m o w a n y .  AYtedy 
pojawił się książę ponownie i powinszował 
skupczynie tej uchwały. Uświadczył równo­
cześnie, że zadanie skupczyny jest skończone 
i sessya zamknięta. Mjnistei odczytał ukaz 
książęcy, którym zarządzono bezzwłoczne za­
nikniecie wielkiej skupczyny narodowej, sko­
ro ta ‘spełni swą missyę w myśl art. Y § 89 
konstyfueyi. Ukaz ten sprawił sensację. P o ­
s i e d z e n i e  s k u p c z y n y  b y ł o  t a j n e m .  
Zamkniecie nastąpiło o god. 12.

Ten sam korespondent telegrafuje o god. 
pół do 7 wieczór; „Dzisiejsza uchwała skup­
czyny przedstawia się jako klęska partyi kon­
serwatywnej , mimo że partya ta z Marino- 
wiczem na czele, agitowała jaw sze za poko­
jem. W  ostatnich -dniach znaczna liczba agen­
tów tego stronnictwa starała się przeciągnąć 
na swą stronę tycli deputow anych , którzy 
byli przeciwni pokojowi. Chciano tym spo­
sobem zgotować klęskę m inisterstw u Risticza, 
o którym sądzono, że życzy sobie wojny w 
aliansie z Rossya. Konserwatystom powiodło 
się tez istotnie przeciągnąć na swą stronę 
większosc deputowanych, a wybór prezydenta, 
w osobie starokonserwatysty T o p u s  owi  c z a  
był pierwszym óbjawem zmienionej sytąacyi. 
Widząc na co się zanosi, zwołał Risticz w 
nocy z 27 na 28 z. ni. radę ministrów, na 
której uchwalono zalecić skupczynie przyję­
cie pokoju a następnie zaraz ją  rozwiązać. 
Ułożono mowę tronową w duchu pokojowym, 
której treść podajemy wyżej , a wiedząc, ze 
konserwatyści mają zamiar interpelacjam i 
niepokoić ministrów, postanowiono nie dopu­
ścić dyskussy i, tylko zarządzić natychmiast 
głosowanie. _ , .

Rezultatom głosowania b y ł : p oko j .  lak  
więc zamierzone przez konserwatystów wo­
tum nieufności dla rządu przemieniło się w 
świetne wotum zaufania. Prezydent skupczy­
ny Topusowicz na czele wielu opozycyjnych 
deputowanych miał o godz pół do 1 audyen- 
cyę u księcia, na której oświadczył, że wię­
kszość skupczyny mimo uchwały pokojowej 
nie zgadza się z gabinetem we wszystkich 
innych sprawach. Książę odpowiedział wy­
mijająco.

Zaraz po uchwale skupczyny wysłał 
rząd do pełnomocnika swego w Konstantyno­
polu _ telegra,liczny rozkaz podpisania traktatu 
Pokojowego. Równocześnie zawiadomiono ko­
mendantów wojsk o zawarciu pokoju i o na­
stąpić mającej w przeciągu dni 1.2 ewakuacyi 
serbskiego terytoryum  przez Turków. Zarzą­
dzono także w yE fanie wojsk serbskich z te- 
rytorym n tureckiego w okolicach Kurszumli.

łej części polityka rossyjska. Przez jednostron­
ne stanowisko, jakie zajęła Rossya. w pojmo­
waniu wielkiego zadania —■ nazwanego kwe- 
st.yą wschodnią —  zaszkodziła Rossya prze- 
dewszystkiem własnym interesom. Rossya u- 
bezwładniła siły, które swą elem entarną po 
tęgą byłyby przepisały wypadkom, drogę, na 
której by Rossya bez bojaźliwego oglądania się. 
na kontrolującą jej kroki E u r o p ę p r ę d z e ]  
była, doszła do celu. Już to sam o,‘ że Rossya 
nie może teraz bez wojny wyswobodzić Sło­
wian południowych, jest szkodą, która nawet 
w razie zwycięstwa nie da się należycie po­
wetować. Rezultat szczęśliwej wojny nigdy 
nie będzie w korzystnym stosunku' do ofiar, 
jakie Rossya będzie musiała ponieść w woj­
nie. Cała sprawa byłaby wzięła zupełnie i nny 
obrót, gdyby rząd rossyjski otwarcie był po­
wiedział, że nie los Słowian chrześcijańskich, 
pod panowaniem turcckiejn, ale los wszyst­
kich chrześcijan tureckich jest. najważniej­
szym czynnikiem w kwesty i wschodniej. Dy­
plom acja rossyjska poczułaby dopiero w ten­
czas swą przewagę, gdyby po swej stronie 
ujrzała potężny żywioł helleński. R uch  jaki 
się objawił w całym świecio helleńskim  pod­
czas wstępnych prac konferencyjnych, byłby 
w takim razie przyjął charakter, któryby da­
leko więcej zaważył na szali, aniżeli owa po­
dejrzana harmonia objawiona przez pełnom o­
cników europejskich na korzyść Rossyi. Tej 
harmonii mocarstw Porta wcale sie nie ulę­
kła; pomoc Greków ofiarowana Rossyi była­
by ją  z pewnością zastrasz® ,. Rossya dopie­
ro dziś umie zapewne należycie ocenić owa 
zgodę europejską okazaną na konferencjo 
stambulskiej. W obawie tej zgody waha sie 
Rossya chwycić za broń. W  końcu cóż to bę­
dzie za emancypacya chrześc ijan , jakież to 
będzie rozwiązanie kwestyi wschodniej ? Rząd 
rossyjski przyszedł już zapewne do 'przeko­
nania, że bez moralnego zezwolenia, bez po­
mocy najpotężniejszego żywiołu chrześciiań- 

w T u ic y i, za jaki Greków koniecznie 
uwazac, kwestya wschodnia ni°’dy nie 

może być rozwiązaną. Gdyby rzad rossyjski 
w rzeczy samej nie m iał przyjść do tego 
przekonania, to lepiejby zrobił, gdyby nao-ro- 
niadzone, nad Prutem  wojska za wczasu roz­
puścił do domow i rozkładowemu procesowi 
państwa tmeckiego swobodny bieg pozostawił.

Z wielkiem zdumieniem, pisze w końcu 
wspomniany korespondent, dowiedziano się 
tu o oświadczeniach lorda Salisbury w par­
lamencie odnoszących się do rozmowy jego 
z m inistram i Komunduros i Kontatavlos. Nie 
ulega bowiem w ątpliw ości, że Salisbury po­
chwalił zapatrywania się m inistrów greckich, 
jeśli zaś później w parlamencie uważał za 
stosowne zaprzeczyć t e m u , to użył bardzo 
trywialnego w y b ieg u , aby tylko chwilowo 
wydostać się z niemiłego położenia.

skiego

lan w Prusach, otrzymał kanoniczną instytucję 
ua gk. probostwo w Brouicy. Ks. Hieronim Ku- 
nowski, były administrator gk. probostwa w 
Dydowie, został koadjutorem gk. plebana ks. 
Józefa Paryłowicza w7 Felsztynie. Ks. Jan Bi- 
łous, dotychczasowy administrator gk. probo­
stwa w Kobaltach, objął administracje gk. pro­
bostwa w Łanczynie. Ks. Klemens Lachowicz, 
były suspondowany gk. pleban w Przewłoce, zo­
stał znowu wprowadzonym i restytuowanym 
jako pleban tamże. Ks. Mikołaj Folwarków, by­
ły zawiadowca gk. probostwa w Lanezynic, 
objął administrację gk. kapelanii w Protesnch.
Ks. Gabryel Stupnicki, 
wikary w Ponuczynie, 
do Sińkowa.

— P r z y s z ł e  
ż y r a , także zupełne

=  J E .  P a n  J f a m i e s t n i k . hr.
Alfred Potocki, powrócił wczoraj pociągiem wie 
czornym brodzkim z dóbr swych ukraińskich do 
Lwowa.

l)r . Z ygm unt G ebhardt«
adjunkt c. k. sądu krajowego w Krakowie, mia 
nowany adjunktem-sekretarzem rady trybunału 
kassacyjnego.

—  O d c z y ty  n a u k o w e . ' W sobotę 
dnia 8 marca od godziny 4J/2— 51/2 wykładać 
będzie p. dr. T. Żuliński dokończenie „O hygie- 
nie i fizyologii głosu “.

* O gień. W trafice przy ulicy Bóżni­
czej pozostawiono wczoraj wieczór w garnku 
żarzące węgle, od których zajęły flę różne graty. 
O godzinie 10 wieczór zaś wszczął się silny 
ogień kominowy w kamienicy pod 1. 7 przy 
ulicy Pańskiej. Oba ognie ugasiła miejska straż

(G recya i polityka rossyjska.)
Do Pol. Gor. piszą pod dniem 18 lu­

tego z A te n : Od czasu gdy konferencja 
stambulska, nie osiągnąwszy żadnego rezulta­
tu, rozwiązała się, a kilku znakomitych peł­
nomocników konferencyjnych uznało za sto­
sowne tutaj na miejscu przypatrzyć się bliżej 
stosunkom greckim, panuje tu  szczególne u- 
sposobienie. W szyscy czują, że jesteśm y w 
przededniu wielkich wypadków, n ik t nie 
wątpi o t e m, że przyjdzie do wojny Rossyi 

lu rcyą  a mimo to polityczna sytuacya tak 
jest n ie jasn ą , że się nie da wcale określić. 
Do niejasności tej przyczyniła się. w niema-

* Śm iałej kradzieży  dokonano ze­
szłej nocy w sklepiku p. Weissa pod 1. 115 
przy ulicy Żółkiewskiej. Złodziej dobył się do 
sklepiku frontowemi drzwiami od ulicy, wy­
wierciwszy w nich otwór i odsunąwszy tym 
sposobem hak żelazny. Ze sklepiku zabrał tytoń 
i cygara różnego rodzaju, tudzież różne wiktu­
ały. Ten sam złodziej próbował tej samej nocy 
w dwóch innych sąsiednich sklepikach prze­
wiercić drzwi frontowe, co mu się jednak nie- 
powiodło, gdyż drzwi były wewnątrz blachą 
kryte. Policya jest już na tropie tegoż zuchwa­
łego złodzieja.

(G ) Z ap isk i d yecezyaln e. Ks.
Jan Yogelsang, dotychczasowy kooperator przy 
łać. kościele parafialnym w Czernelowie mazo­
wieckim, przeniesiony został jako taki do Koropca 
a na jego miejsce do Czernelowa aplikowano ks’ 
leh k sa  Kwoczyńskiego, byłego kooperatora w 
Cieszanowie. Ks. Tadeusz Chromecki, dotychcza­
sowy łać. kooperator w Koropcu, przeznaczony 
został na wikarego do Monasterzysk w miejsce 
ks. Wincentego Rydlewskiego, przeniesionego na 
kooperatora do Lipska. Ks. Jan Kwiatkowski, 
były łać. wikary w Janowsku, jest obecnie wi­
karym w Łącku. Ks. Teofil Hłuszkiewiez, były 
prywatny wikary przy gk. probostwie w Sielcu, 
objął zawiadowstwo gk. probostwa w Dydiowie. 
Ks. Michał Sozański, dotychczasowy gk. kape­

dotychczasowy prywatny 
przeniósł się jako taki

zaćm ienie księ-
i także widzialne w na­

szych okolicach w całym swym przebiegu, jak­
kolwiek w późniejszych godzinach nocnych, od­
będzie się dnia 23 sierpnia. Rok więc bieżący 
pod względem zjawisk niebieskich wyjątkowo 
hojny jest dla północnej półkuli ziemskiej, mia­
nowicie dla Europy.

■—■ K lęska posuchy przez całą 
prawne zimę trapiła Palestyno. Dopiero d. 4 lu­
tego, według listu dziennika Tir. St. z Jero­
zolimy, spadły obfite deszcze, które zapobiegły 
dalszej klęsce w oliwili, kiedy nawet wr samej 
Jerozolimie już się. dawał uczuwaó brak wody. 
W  dniu 8 lutego była tam zamieć śnieżna z rana, 
a letnia burza z grzmotami po południu, po- 
czeni lało bez końca. Praw7dziw7em błogosła­
wieństwem wśród obecnych okoliczności są te 
deszcze dla ziemi świętej. —  W liście, o któ­
rym mowa, użala się korespondent na chciwość 
walego jerozolimskiego, oraz kolegi jego wr Da­
maszku. Ostatniego już w najnowszym czasie do­
ścignęła zresztą zasłużona kara; złożony został 
z urzędu, a ustanowiony na jego miejsce nowy 
wali otrzymał rozkaz wytoczenia satrapie jero­
zolimskiemu procesu. Wali Damaszku jest picr- 
wszym dostojnikiem tureckim w7 Syryi.

W  dworcu golnogrodzk im  
onegdaj pożar zniszczył do szczętu magazyn to­
warowy, oraz pewną liczbę wagonów7 drogi że­
laznej Zachodniej. Szkoda jest znaczna. AYyra- 
towano tylko kasę i książki magazynu. Przy­
czyna ognia, który wybuchł o północy w jednym 

drewnianych magazynów, dotąd nie wyśle­
dzona.

— M iasto L ublin , ze znaczniejszych 
najbliższe od Lwowa, liczy według ostatniego 
spisu ludności 27.545 mieszkańców, w tej licz­
bie 12.837 chrześcijan i 14.708 izraelitów7. 
Obcych poddanych mieszka w Lublinie 3543. 
W mieście tem znajduje się kościołów rzymsko­
katolickich 14, cerkwi 4, kościół ewangielicki 1, 
synagog i domów modlitwy 9; dalej gimnazyów

(męzkie i żeńskie), szkół początkowych 5, 
niedzielnych 2, oraz kilka prywatnych i cliąj- 
derów 29. W lubelskich. zakładach naukowych, 
oprócz chajdcrów. pobiera naukę 1116 uczniów. 
Szpitali chrześcijańskich jest w Lublinie 3, 
izraelicki 1, ochronek i przytulisk 7.

—  K r o u i l c a  p o d r o ż y .  Książęta 
Liechtenstein i Montenuovo z Austryi, w7 po­
dróży swej naokoło ziemi, przybyli na kilka dni 
przed Nowjun Rokiem do stolicy Japonii, Tokii,
i przez rezydenta austro-wegierskiego p. Schaeld 
fera przedstawieni byli u dworu.

— O k ilk u  w ie lk ic h  sp rzen ie­
w i e r z e n i a c h  donoszą ostatnie dzienniki 
niemieckie. Jeden z urzędników banku Lipskie­
go, zmarły przed kilkoma tygodniami, jak się J 
teraz dopiero pokazało, przez pofałszowanie ksią­
żek przyprawił ten zakład o stratę 183.270 
mark. W Stuttgarcie jednocześnie radca komer­
cyjny Paweł Krauss znikł nagle bez wieści, po­
czerń dopiero się pokazało, że okradł tamtejszą 
kasę oszczędności i zaliczkową, której był pre­
zesem, na kolosalne sumy. Dotychczas sprawdzo­
no ubytek w sumie 200.000 mark, ale to po­
dobno dopiero część szkody. Deficyt pokrywał 
Krauss podrabianemi wekslami.

— J e d e n  z  m o r d e r c ó w  Gottwal- 
dowej w Wiedniu, czeladnik rzeźnicki Ferdy­
nand Schonbauer, już się przyznał szczegółowo 
do winy. Reszta wypiera się udziału w zbrodni, 
jakkolwiek nie ma już pod tym względem naj­
mniejszej wątpliwości.

— Parow e sanie. Jak donoszą dzien­
ni sztokholmskie, maszynista pewien warsztatów 
okrętowych w Yitsii wynalazł sanie parow e,
które uciągnąć mogą po zwyczajnej drodze 5__
6 sań z podróżnymi i towarami, mogą więc być 
bardzo użyteczne dla komunikacji w zimie 
zwłaszcza w północnych okolicach Szwecyi i 
Norwegii, nie posiadających koleji żelaznej.

W R zym ie zawiązało się w osta­
tnich czasach Towarzystwo artystów pochodzą­
cych z Austryi, i prezesem swym wybrało pier­
wszego radcę ambasady austryackiej w Rzymie, 
pułkowmika generalnego sztabu lir. Załuskiego. 
W dniu 20 lutego Towarzystwo to otworzyło 
własną wystawę dzieł sztuki w gmachu zwanym 
Palaeso di Yenegia.

—  P rzepow iednia  znanego meteo- 
astronoma Falba co do burz w dniu 25 
z powodu zbliżenia się księżyca do zie­

mi, ziściła się istotnie. Sam Falb zwraca na to 
uwagę publiczności telegramem z Akwisgranu, 
ogłoszonym w augsburskiej AUg. Ztg. „Wła­
śnie w chwili —  powiada Falb tryumfująco w 
swym telegramie —  kiedy dnia 25 lutego wie-

rologa
lutego

dnia 2 marca 1877.



ozorem miałem tu wykład publiczny, rozszalała 
się burza w Akwisgranie na dobre. “ Z innych 
doniesień wiemy, że w całej prawic Europie, 
nie wyłączając naszych okolic, dzień 25 lutego 
t. j. ostatnia niedziela, był w wysokim stopniu 
burzliwy.

—  M o r d e r s t w o  w  w a g o n i e .  W
ostatnich dniach rozpoczęła sic przed sądem 
przysięgłych w Marsylii rozprawa ostateczna w 
procesie o skrytobójcze morderstwo, popełnione 
w sposób i wśród okoliczności niezwyczajnych.

Kiskarżony, niejaki de Bouyn, komisant pewnej 
firmy winiarskiej, dnia 22 lipca roku zeszłego 
w drodze z Marsylii do Tulonu, zamordował 
jadącego z nim sam na sam w coupe II klasy 
kolegę, komisanta Bozes-Salles, a to w taki 
sposób, że wlał mu w usta z tłaszeczkikauczu­
kowej kwas pruski, a następnie zrabował swą 
ofiarę. Jadący w ościennem coupe słyszeli sza­
motania sio i rozpaczliwe jęki mordowanego, 
gdy przeto pociąg zbliżył się do stacyi, wysie­
dli, i na stopniach wagonu stanęli na straży 
przed drzwiczkami podejrzanego coupe, ażeby 
zbrodniarz się nie wymknął. Przytrzymany tym 
sposobem zbrodniarz udawał, że jest odurzony 
jakiemiś jadowitemi gazami, którym przypisy wał 
także śmierć towarzysza w coupe. W czasie 
rozprawy dopiero przyznał się zbrodniarz do 
winy.

—  K o z r u c l i y  s t u d e n c k i e  w  
P a r y ż u .  Paryski instytut politechniczny woj­
skowy był w tych dniach widownią małaj re- 
wolueyi. Zdawało się wychowańcom tego za­
kładu, że jeden z ich kolegów doznał od prze­
łożonego obrazy, postanowili więc dać mu takie 
zadośćuczynienie, że po kolacyi pogasiwszy 
światła w jadalni połamali sprzęty i potłukli 
naczynia, przez co wyrządzili szkodę blisko na 
8 tysięcy franków. Jeden z dozorców na wrza­
wę jaka dolatywała z jadalni, zajrzawszy tam 
przez drzwi, skaleczony został w ciemności, nie 
ciężko jednak. Następnego dnia komendant szko­
ły, generał Salonęon zarządził śledztwo, w sku­
tek którego nastąpiła degradaeya jednego z 
sierżantów zakładowych, który w sposób niepo­
wołany ujął się był za obrażonym uczniem. 
Teraz dopiero inni sierżanci wystąpili w obro­
nie swego towarzysza, pozdzierali z wyłogów 
swe odznaki i w tryumfie na rękach obno­
sili po zakładzie degradowanego kolegę. Zaj­
ście jeszcze nie jest ostatecznie załagodzone.

—  S p r a w a  r o z w o d o w a  Adeliny 
Patti z markizem de Caux, miała być w tych 
dniach rozstrzygnięta przez sąd paryski. Na pod­
stawie kontraktu ślubnego tej pary małżeńskiej, 
majątek, który z jednej czy z drugiej strony 
przybył jej po ślubie, ma być uważany za wspól­
ną własność małżonków, z czegoby wynikło, 
że markiz otrzyma od swej żony odprawę w 
sumie półtora miliona franków. Odprawę tę, .jak 
lądziHdzienniki francuskie, markiz do Oaux, 
który jest spadkobiercą ogromnej fortuny po swej 
matce, przekaże siostrom Adeliny Patti lub na 
cele dobroczynne.

K R O N IK A  P R O W IN C Y O N A L N A .

B ia ła . ( B a r b a r z y ń s t w o . )  W 
Mikuszowieach w rowie znaleziono 11 lutego
zwłoki kaprala rezerwy 56 pułku piechoty J a ­
na Kubicy, z śladami gwałtownej śmierci. Nie­
szczęśliwego zabito w barbarzyński sposób, za­
tkano mu bowiem usta i nos błotem, i tym 
sposobem uduszono. Wytoczono śledztwo karne.

B rody. ( Cz t e r y  o f i a r y )  porwał
pamiętny orkan z dnia 12 lutego, połączony z 
straszliwą zamiecią śnieżną. Dnia tego zamarzli 
w drodze dwaj włościanie i dwie kobiety tu­
tejszego powiatu.

B rzeżany. ( S a m o b ó j s t w o . )  Z
niewiadomej przyczyny odebrał sobie życie w 
Żukowie 21 lutego tamtejszy włościanin przez 
powieszenie się na wierzbie.

„.** Brzozów . ( M o r d e r s t w o ) .  W 
Laskówce zamordował tamtejszy włościanin An­
drzej Kłosnowski dnia 18 lutego drugiego wło­
ścianina, Jana Mudryka, w podstępny i okrutny 
sposób. Mudryk powracał z karczmy w zupełnie 
pijanym stanie, a Kłosnowski ofiarował mu się 
za przewodnika. Po drodze wstąpił Kłosnowski 
do swojej cliaty, wziął silnie kutą lusznię i za­
prowadziwszy machinalnie idącego za nim Mu­
dryka do oddalonego ogrodu, zamordował go tu 
bez litości. Przekonawszy się o śmierci nie­
szczęśliwego, morderca zabrał mu 47 ct., wró­
cił do karczmy i pił dalej do białego rana!

C zortków . (W k a m i e n i o ł o -
m i o) Uliryńskim zabiła dnia 22 lutego nagle 
urywająca się skała żołnierza obrony krajowej, 
zatrudnionego dobywaniem gipsu.

2*# G r ó d e k .  ( Ba r d z o  s p r y t n y  o- 
s z u st) uszczęśliwił Gródek występami gościnne- 
mi, które jednakże smutnie się skończyły dzięki 
czujności miejscowego komisarza policyi, pana 
Domiczka. Mikołaj Nowak, uczeń 6 gimnazjal­
nej klasy we Lwowie, wpadł na pizemysł szal- 
bierczy, który wykonywał z kuglarską zręczno­
ścią i dobrem powodzeniem. Brał dwa pudełka, 
zupełnie podobne do siebie, wkładał w jedno 
zegarek złoty z takimże łańcuszkiem, a w dru­
gie kamyczek równej wagi. Z tym aparatem 
a la Bosco udawał się ten pełen przyszłości 
młodzieniec do upatrzonej ofiary, i prosząc o 
pożyczkę dawał w zastaw zegarek wraz z łań­
cuszkiem. Grdy się proszony zgodził na zrobie­

nie interesu, Nowak wyciągał lak i własną pic 
czątkę a pieczętując pudełko z zegarkiem jak 
najzręczniejszy prestidigator robił ehangez-pas 
sez i zamiast pudełka z zegarkiem podsuwał 
gotowe już i opieczętowane pudełko z kamy­
kiem. Tym sposobem udało się Nowakowi sześć 
razy oszukać rozmaite osoby, zastawiając kamyk 
za dość znaczne kwoty. W Rzeszowie oszukał 
tym sposobem pewnego żyda szynkarza na 40 
zł., w Jarosławiu trzech nieznanych żydów na 
72 zł., koło Ustrzyk pewnego szynkarza na J2 
zł., w Janowie żyda Klausnera na 15 zł., w 
Błażowie żyda trafikanta na 15 zł,, w Sędzi 
szowie żyda szynkarza na 23 zł. W. Gródku 
chciał Nowak wykonać znowu tę sztuczkę, ale 
zwróciwszy na siebie podejrzenie został areszto­
wany i przyznał się do wszystkich sprawek, 
tłumacząc s i ę , że tym sposobem chciał sobie 
zapewnić środki do dalszych studyów.

*** H orodeuka. ( Of i a r ą  b u r z y )
z dnia 12 lutego padł włościanin z Kunisowic 
powracający z lasu. Wicher przewrócił wyła­
dowane sanie, które na śmierć przygniotły nie 
szczcśliwego.

Jaw orów . ( Or kan) ,  który srożył
się 12 lutego, obalił w Trościańcu stodołę przy- 
czem zabity został przez upadające belki jej wła­
ściciel.

*** fiossów . (S z w a g i e r e k.) W
Szeszorach jeden z tamtejszych włościan, nie 
clicąc utrzymywać siostry swej żony, dziewczyny 
16-letniej, powiesił ją d. 20 lutego na drzewie. 
Zbrodniarza uwięziono.

** * S a u n  U. (W s t u d n i )  utonął wło­
ścianin Żarszyński, wracający do domu w nie­
trzeźwym stanie.

*** S t a r e m i a s i t o .  (D u ż y b u k) ści­
nany nieostrożnie zabił, padając na ziemię, 
dnia 26 zeszłego miesiąca w Turzem jednego 
tamtejszych mieszkańców, żołnierza 77 pułku 
piechoty.

*** T a r i8 © ł> rx e g \ (W b r o w a r z e) 
Zbydniowskim wpadła 8 lutego do kotła napeł­
nionego wrzącą brahą służąca dworska, a wy­
dobyta z kipiątku w kilka dni po wypadku ży­
cie zakończyła.

'..i, Tarnopol. ( S a m o b ó j s t w o . )  W
Obarzańcacli odebrał sobie dnia 18 lutego życie 
tamtejszy włościan im Michał Tomaszewski, po­
wiesiwszy się w stodole.

*** Z a l e s z c z y k i .  (M o r d e r s t w o) W 
Myszkowie opadli dnia 11 lutego trzej włościa­
nie powracającego do domu gminnego Ignacego 
Pohoroekiego i zamordowali go drągami. Powo­
dem tej zbrodni była osobista zemsta.

AT Złoczów. ( P o d c z a s  b u r z  y) 
dnia 12go lutego zbłąkał się i zamarzł w polu 
włościanin z Jeziorny, wracający z załozieckiego 
targu.

ż ó ł k i e w .  ( Z a ma r z ł )  d. S lutego 
na drodze- z Żółtaniee do Romanowa biedny 
włościanin, który się za posłańca wynajmował.

Racla miasta Lwowa.

( W y b ó r  p r e z y d e n t ó w )

(1) Pod przewodnictwem najstarszego 
wiekiem radnego, p. W i c e zy  ń s k i eg  o , od­
były się wczoraj wybory prezydentów mia­
sta Lwowa na trzy lata. W myśl statutu 
wszyscy radni muszą brać udział w wyborze, 
a radny, który nie przybędzie na posiedzenie 
i nie usprawiedliwi swej nieobecności, traci 
mandat i przez trzy lata nie może być wy­
branym do rcprezentaeyi miejskiej. Nieobe­
cność swą usprawiedliwili pp. dr. Franciszek 
S m o l k a  i dr. Julian O z e r k a w s k i  jako 
obecni na obradach izby deputowanych w 
W iedniu, dr. Cieślewski i Filipowski jako 
chorzy; nie usprawiedliwili zaś nieobecności 
pp. Henryk Spalke i Julian Zaeliarjewicz. 
Było tedy obecnych 94 radnych.

Na skrutatorów powołał przewodniczą­
cy pp. dr. Mallego , Baurowicza , dr. M ałe­
ckiego, dr. Noskiewicza, dr. Hryszkiewicza i 
Aleksandrowicza Głosowano kartkami. Skru­
tynium odbyło się. jawnie.

Głosowano najpierw- na prezydenta. 
Rezultat głosowania był następujący: Na 94 
głosujących otrzym ał p. Aleksander J a s i ń ­
s k i  82 głosów , dr. Marceli M a d e j s k i  7 
głosów, dr. F . S m o l k a  2 głosy; 3 kartki 
były próżne. Prezydentem  wybrany tedy p. 
A l e k s a n d e r  J a s i  ń s k i. W ybór ten przy­
jęto hueznemi oklaskami. P. J a s i ń s k i  za­
brał następnie głos i przemówił w te słowa: 
Już po raz trzeci zaszczycacie mnie panowie 
wyborem. W idząc, z jaką godnością i powa­
gą odbywa się ten akt, znając zresztą nie­
zawisłość charakteru głosujących, muszę ten 
wybór uważać za uznanie dotychczasowej 
mej działalności. Obok wielkiego zaufania 
znacznej liczby moich kolegów, doświadcza­
łem w ciągu dotychczasowej' mej działalno­
ści na tern zaszczytnem stanowisku wielu 
objawów niezadowolenia tak ze strony nie­
których rad n y ch , jak ze strony publiczności. 
Widząc silną agitacye przeciw mojej osobie, 
postanowiłem zrzec się tej godności i obja­
wiłem ten zamiar przed wszystkimi moim 
kolegami. W ybór dokonany przed chwilą tak 
znakomitą większością głosów, przekonywa 
mnie. żeście nie uwzględnili prośby mojej. 
Obecnie, wyznaję to szczerze, jestem w bar­

dzo trudnom położeniu: waham się bardzo. 
Rozumie jednak , co to znaczy poddawać się 
woli większości, i dla t e g o  t e ż  p o d d a j ę  
s i ę  w o l i  w a s z e j  (huczne oklaski) z proś­
bą usilną , ażebyście mnie nie opuszczali i 
wspierali swą światłą radą. Tylko wówczas 
mogę z korzyścią piastować ten urząd, jeżeli 
u was znajdę poparcie.

Po skonstatowaniu przez przewodniczą­
cego, iż p. Jasiński przyjmuje w ybór, przy­
stąpiono do głosowania na p i e r w s z e g o  
w i c e p r e z y d e n t a .  Przy głosowaniu zacho­
wano te same formalności , co przy wyborze 
prezydenta. Na 94 głosujących otrzymał dr. 
Marceli M a d e j s k i  67 g łosów , p. Wacław 
D ą b r o w s k i  21 głosów a pp. Szwedzicki, 
Jasiński Aleksander, W ierzyński i dr Semil- 
ski po 1 głosie; dwie kartki były próżne. 
W ybrany tedy wiceprezydentem dr. M a d e j ­
ski ,  który w krótkiem przemówieniu oświad­
czył. iż przyjmuje wybór.

Po dokonaniu tych wyborów spisano 
protokół, który został podpisany przez wszy­
stkich obecnych radnych.

N otatki lit ar acko-arty styczne.
oo N agrobek Ł ukasza  Gór­

n ick iego . Wątpliwe doniesienia o dacie 
śmierci Górnickiego stanowczo zostały rozwią­
zane w Bibliotece W arszawskiej, dzięki tro­
skliwym poszukiwaniom, sumiennego badacza p. 
Zygmunta Glogera, który sprawdził, że zgon 
Górnickiego nastąpił d. 22 lipca r. 1603, i że 
w podziemnych grobach zrujnowanego kościoła 
tykocińskiego, dzikim chwastem porosłych, na 
wyspie rzeki Narwi, ciało autora B w orzanina  
spoczywa obok żony i dzieci. Smutny stan po­
mnika grobu tak znakomitego klassyka naszego, 
słusznie obruszył wielbicieli Górnickiego, którzy 
wezwali miejscowych obywateli clo położenia 
przynajmniej w miejscu widocznem kamienia 
grobowego, lub wystawienia sarkofagu. Dalsze 
poszukiwania p. Glogera odkryły, że w aktach 
miejscowych w Tykocinie, znajduje się całko­
wity napis kamienia grobowego Górnickiego, 
który będzie ogłoszony w najbliższych zeszytach 
Biblioteki W arszawskiej. Obywatelstwo Tyko- 
eińskio zabierze się zapewne do uczczenia, jak 
należy, popiołów tak zasłużonego pisarza, jakim 
był Górnicki. Tymczasem kiedy Krasickiemu, 
owemu geniuszowi polskiemu z XVIII wieku, 
stawiają zasłużony pomnik w katedrze Gnie­
źnieńskiej, kiedy Jan Kochanowski. Woronicz, 
Karpiński i wielu innych posiadają już takowe 
po różnych miejscach kra ju ,  czyżby jeden Gór­
nicki, ów b r y l a n t  na jczystsze j  wody z epoki J a ­
giellońskiej, miar byct eg™ pozbawiony ?

GOSPODARSTWO I HANBEL
% M s i ę g o s o s a i .  Z pow od u  u s tan ia  

księgosus/.u w Galicyi . zn ió s ł  k r  w ęg ie rsk i  
P o d ż u p a n  k o m i ta tu  S/.aroskiego ro zp o rząd ze ­
n ie  zam k n ię c ia  g ra n ic y  w ęg ie rsk ie j  dla G a ­
licyi.

OSTATIIA POCZTA
Najj. Pani wyjechała dnia 28 z. m.  z 

W iednia do Godollii.

W dalszym ciągu p o s i e d ź  o n i a 
I z b y  n i ż s z e j  s e j i n n  w ę g i e r s k i e g o  w 
dniu 28 z. m. zapytał N o m e t l i  prezydenta 
Izby, w jakim  celu skonsygnowano w przy- 
eglej kamienicy bardzo znaczną liczbę straży 

policyjnej? G h y e z y  odpowiedział, żoni e  ma 
zgoła nic wspólnego  ̂ z tern zarządzeniem. 
N e m e t l )  oświadcza, 'żfPzadawala się tą od­
powiedzią, ale domaga się ścisłego dochodze­
nia, kto kazał straży policyjnej zebrać się w 
znacznej liczbie w kamienicy przyległej do 
gmachu, w któryin odbywają się posiedzenia 
sejmowe. N astępnie skierował mówca swe 
przemówienie w wyrazach niezbyt wyszuka­
nych przeciw starszemu burmistrzowi Buda­
pesztu, który był obecnym na galeryi. T i s z a  
odpowiedział mówcy, żo zapytanie swe po­
przednie wystosował niewłaściwie do prezy­
denta Izby, który ma czuwać tylko nad we­
w nętrznym  porządkiem Izby. Jeżeli chce 
mieć dokładne wyjaśnienie, dlaczego sko.u,sy­
gnowano polioyę, to niechaj zapyta o to mi­
nistra spraw wewnętrznych, a tymczasem 
niech się powstrzyma z wszelkiemi wycie­
czkami przeciw urzędnikom państwowym. 
Gospodarz Izby, K o w a c z ,  oświadczył, żc to 
on prosił o przysłanie znaczniejszego oddziału 
straży policyjnej, albowiem spodziewał się, 
iż na galery ach będzie wielki ścisk publi­
czności.

po spełnieniu tego zadania tłumaczą obawą 
niepokojów, które w skutkach swych mo­
głyby. stać się tatalnemi dla Serbii. osta­
tnich czasach aresztowano kilku s o c j a l i s t ó w ,  
między innym i adwokata Spassojewicza i i‘e'  
daktora Niketicza.

Za warcie pokoj u s e r b s k o - 1 u r e c k i o- 
g o podniosło nieco nadzieje pokojowe, » 
przynajmniej odroczyło wojnę znowu na czas 
niejaki. Missya generała fguatiew a do Wie­
dnia, Berlina i Paryża tłumaczoną jest w du­
chu pokojowym. Telegram F o lii  Corrrsp. 
z Petersburga z 28 b. m. mówi. że rozpo­
częcie działań wojennych nad Prutem w te j  
p o r z e  r o k u  jest nieprawdopodobnem. Z dru­
giej strony jednak wieść, iż Rossya zadowo­
liłaby się wspólną dem onstracją flot. na Bo­
sforze, nie odpowiada bynajmniej jej progra­
mowi.11

Do tego samego organu telegrafują 2S
b. m. z B u k a r e s z t u :  „Można uważać za 
rzecz pewną , że nie ma tu żadnych wska­
zówek upoważniających do przypuszczenia, 
że wkroczenie Rossyan do Rumuni i  nastąpi 
natychmiast. Położenie rzeczy nad grauieą 
w niczem się nie zmieniło.

St. Petersb. Z  ty. z 2 ii lutego p isze : 
VV czonij miała nadejść wreszcie o d p o  w i e d ź 
ze s t r o n y  m o c a r s t w  e u r o p e j s k i e h  na, 
okólnik ks. Gorczakowa. Treść tych odpo­
wiedzi ma być tak pomyślną dla Rossy i, że
rozwiązanie kryzys wschodniej może nastąpić 
b e z  z a w i k ł  a ń w o j e n n y  e h .11 '

TELEGRAMY GAZET7 LWOWSKIEJ
W i e d e ń ,  2 marca. (Td. pry w.) 

Wiener Ahendpost podnosi znaczenie 
poko j u  s e r b s k o - t u  r e c k i e g o  i wy­
rażając nadzieje, źe wkrótce przyjdzie 
także do skutku pokój miedzy Turcyą 
a Czarnogórą, tak dalej pisze: „Za­
warcie tego pokoju toruje drogę przy­
wróceniu zewnętrznej spokojnośei na 
półwyspie bałkańskim: jednakże cze­
kać należy, ile pokój ten mieć bodzie 
stanowczego znaczenia dhi. oi>ólnoj )><>-
li t y c z  11 o j ( a y t n a c y i  , -> StWOrZOliej prZCZ

odrzucenie uchwal konferencyi stam­
bulskiej i przez prowokowani<Bdypl°- 
matycznej akoyi rossyjskioj. “

Fremdmbhlt zapewnia, że dotych­
czas żadne mocarstwo nic odpowie­
działo jeszcze na r o s s y j s k i  o k ó l ­
n i k  w k w e s t y  i w s c h o d n i e j .  P e-  
sther Lloyd tw ierdzi. że cała kwestya 
wróciła znowu na to same stanowi­
sko , na jakiem ją zastała wojna 
serbsko-tii recka. Między Anglią a Kos- 
syą toczyć się mają bezpośrednie ro­
kowania.

W osobnym artykule podajemy obszerne 
sprawozdaniu telegraficzne o zapadłej przed­
wczoraj w skupczynie serbskiej uchwale po­
kojowej. Bezzwłoczne rozwiązanie sknpezyny

i t p c s d ,  2 marca. Nmkon­
f erencyi  s t r o n n i c t w a  l i be r a l nego  
przyjęto pomyślnie w jjaśnienia Tiszy 
w sprawie poruszonych w7 Izbie niż­
szej zarządzeń policyjnych. Konfercn- 
cya uchwaliła następnie, na wypadek 
gdyby wniesiono w Izbie niższej in- 
terpclacye, dlaczego ministrowie przy 
ponownej swej nominacyi nie złożyli 
mandatów poselskich — odesłać in- 
torpelacyę te cło wydziału w spra­
wach niepolączalności mandatów7. W 
sobotę interpelować miał deputowany 
P o lit rząd, w jakim stanie znajduje 
się obecnie kwestya wschodnia i ja ­
kie jest stanowisko Anstryi wobec 
Eossyi.

K a i i s l a s R y i i o p u I  , 1 marca. 
T r a k t a t  poko j owy  podpisany dziś 
został przez delegatów serbskich i przez 
ministra spraw zewnętrznych. Dziś 
wieczór przybędą tu d e l e g a c i  c z a r ­
n o g ó r s c y .  W mieście odbywają się, 
cłsdś w y b o r y  do pa r l amen t u .

Odpo\vio<l/,iufny redaktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i .
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Przyjechali do Lw ow a

Dnia 2 marca 1877.
"H o te l A ngie lsk i.

Rp. D. Papara z Dolnicza.
H otel Europejski.

' p, K. hr. Łączyński z Kuclkorza. T. 
Wasylewski z Czerca. L. Zbyszewski z Rze­
szowa.

H otel W ars za w s k i.
Pp. P. Oldi z Czernicy. M. Torosiewicz. 

2 Pntiatyniee.
Odjechali ze Lw ow a

Pp. J. hr. Puszyński do Rossyi.
Spostrzeżenia m eteorologiczne

7. dnia 2 marca 1877, godz. 7 rano. 
Barometr 735.88mm. Psychrometr suchy —10'7°C.

Psychrometr wilgotny —11'0°C!. Prężność paryl.8m m .
Wilgoć 90°/o. Zachmurzenie 10. Wiatr WN2.
Ozon 5. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 

Temperatura powietrza —8'6°Rm.
Barometr idzie w górę.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
P rzychodzą do L w o w a .

Z K ra k o w a : o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 9 ni. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po­
ciąg mieszany).

Z C ze rn io w iec : o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po­

ciąg mieszany); o.godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mieszany).

Z S tan is ła w o w a : (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg nr 2 ) ; o godz. 8 min. 52 (pociąg 
nr. 4);

Z P odw oło czysk : (na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mieszany);

Z P odw ołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy): o godz. 
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany).

Odchodzą ze Lw ow a.
Do K rako w a : o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­

ciąg pospieszny); o_ godz. 4 min. 40 rano (pocia* 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po­
ciąg mieszany).

Do C zern iow iec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 11 min. 2-5 wieczór (pociąg 
mieszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mieszany).

Do S ta n is ła w o w a : (na Stryj): o godzinie 6 minut 5 
rano (pociąg nr. 1); o godz 5 minut 10 wieczór 
ftiociąg nr. 3).

Do Podw ołoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut 
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mieszany).

Do P odw ołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
(5 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mięszany).

P ory  niniejszego rozk ładu  ja zd y  odnoszą się do po­
łudn ika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m. 2 0  we Lwowie.

Cennik lwowskiej Izby handlowej przemysłowej.
Lwów, dnia 1 marca 1877.

1 .  Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k . ; 
Kol. lwow.ezer.-jas. „ 200 zł. m.k. j 
Banku bip. galic, 200 zł. w. a. ; 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a."

3. L isty *ast. za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5°/0 w. a, .

u n ii ”
,, 5°/0 okresowo

Banku hip. galic. 6°/0 w. a.
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6°/0 w. a..
3. Listy d łużne za 100 zł.

Ogóln. roln. kred. Zakł. d la Bal.
i Buków. 6%  los. w 15 lat. 

Tow. kr. m .  6 %  w. a. w 15 lat. „ 
n n 6°/o w - a - w 30 lat.

4 . Ohllgi za 100 zł.
Indemniz. galic. 5%  m. k. . .
Pożyczki kraj. z r. .1873 po 6" 0 w. a.

5 .  L o s y  Miasta Krakowa .
n Stanisławowa

6. Monety.
Dukat holenderski . . .
Dukat c e s a r s k i ............................
N a p o le o n d o r ...........................   •
P ó łi in p e ry a ł...............................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ papierowy . .
100 m arek niemieckich . . .
Srebro .......................................
Kupony w s r e b r z e ......................

p łaeą  ż.ądają
waluta austr.

złr. ct. złr. ct.
209 50 211 50
111 — 113 —
212 - 215 -
211 - 215 —

83 80 84 70
76 80 77 80
83 80 84 70
87 30 8810
91 50 9 3 -

90 10 9110

84 20 85 20
8!) 50 92 —

14 — 15 50
19 50 21 50

5 76 5 88
5 82 5 94
9 83 9 95

10 — 10 30
1 72 182
1 53 >/ 1 551/

60 50 61 50
113 - 115 —
112 50 11450

I t u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 27 Jutogo 1877.

1 . I > łu g  Państwa. płacą, żądają,
Jednolity dług Państwa w banknot.

m aj-listopad ....................................  62.30 62.45
luty-sierpień ....................................  62.40 62.60

Jednolity dług Państwa w srebrze . .
s ty c z e ń - l ip io o ...............................  67.20 67.40
kw iecień-październik..................... 67.20 67.40

Losy z roku 1839 e a łe ..........................  284.— 285.—
„ 1.839 piąta ezęść 4°/u . . 284.— 285.—

1854 po 250 z łr................. 105.75 106.25
„ 1860 po 500 złr. 5%, . . 108.90 109.20

„ 1860 po 100 złr. 5°/„ . . 117.50 118.—
1864 (z premią) po .100 złr. 133.50 133.75 

„ 1864 „ po 50 złr. 133.25 133.50
Ronty Como po 42 lir. aus.................... 21.50 22.50
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5 % ....................................  143.75 1.44.25
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1.878 5%  . 99.— 99:15
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4%  . 73 .95  74.10

3 .  O l d i g a c y e  imienin. 5% za 100 złr.
Ozee.h : .................................................... 100.50 101.50
Bukowiny .......................................... 82.— 83.—
O a l i c y i .................................................... 84.35 84.65
Niższej A u s t r y i ....................................  100.75 101.25
S iedm iogrodu ............................................. 71.25 71.75
Węgier ' .......................................................  7 4 .-  74.75

3 .  I n n e  p o ż y c z k i  p u b l i c z n e .
Dalie, pożyczka krajowa z r. 1873 6"/0 . —.— —■

4 .  A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 70.— 70.25
Inst. kred. dla handlu jro 160 zł. . . 149.10 149.30
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. . 670.— 680.—
Gal. banku bip. po 200 z łr................... —.— — .—
Gal. banku liamll. iprz. a 200zł. wpł. 40% —.— — .—
Gal. zakł kredyt, ziemski a 200 zł. . — —.—
Banku narodowego a 600 złr. . . 830.— 832.—
Kol Albrechta a 200 złr. w srebrze . —.— —.—
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. in. k . . 342.— 344.—
Kol Des. Klżbiety po 200 zł m. k. . 131 50 132.— 
Koi Preszów-Tarn. (w. e.) a 200 zł. w s r . . — I
Półn. kolej po 1900 złr..................... 1800.— 1805.— |

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. .
Lwow.Czern.koleipo200zł.w.a. war, .
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. .
I Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . .

5. Listy zast. losowane. 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny, w  151. 6%,
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5% w sr.
Gal zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.6%

„ „ w 20 „ 7%” ” ” m on cii„ „ ii it ii u ii /a
Gal. Tow. kred. w. a. po 4% . ,

po 5% . .
;; ;; „ p o 5 % w 3 7 i » .

taeli zw rotne.....................
Gal. banku hipot. po 6%...............
Gal. zakł. kred. włość, po 6% . . .
Tow. kred. miejs.Iw. w 151. wyl. po 6% . 81
.. » j- " w 30rIo,WyL P° e“/o ■ -■Banku narodowego po 5% . . —

Weg. tow. ziem. po 5'/a°/o ■ . Qn
„ „ „ P° 57 o .....................

«” O l i l i g a c y e  z prawem pierwszeńst
Kol. Albrechta a 300 zł. 5% w. a. .
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz.) .

a 300 zł. -5% w srebr. . . . .
Kol. pół. po 100 zł. m. Jr......................

,, 100 zł. w. a.......................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5% .

B- emisyi .
„ >. .. .. |y' - ■ • ■
n » n !5 L ’ ■ » . . .

Kol. Lwow.-Czer-Jas. UL emis. a, 300 
zł. 5% w srebrze z r. 1865

z r. 1867 .
z r. 1868 .
z r. 1872 .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5% w srebrze .
7. Losy.

Tust. kred. dla band. i prz. po 100 zł. w. a.
Olarego po 4-0 zł. m. k.....................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł, m. k.

płaca. żaciaja.
210.50 211 —
1 1 2 .- J 12.50
236.— 237.—
77.— 77.25
77.50 78.—

90.— 91. -
105.50 1 0 6 .-

8 8 . - 8 9 . -
97.50 98.50
94. -
76.50 77 -
84.— 84.50

8 4 . - 84,50
87.50 8 8 . -
91.30 91.80
81.— 8 2 . -

87050 8 8 ! -
99.25 100, ■

th, (za 100 zł.).
67.75 6 8 . -

55.— 5 6 .-
100.50 1 0 1 .-
94.50 95.50

101.50 10.1.75
98.40 98.80
9 7 - 97,50
95.50 95.80

77.25 77.75
7 7 , - 77,50
6 8 . - 6 9 .-

64.’-  ■ 64.50

161.75 162.25
30.50 3 1 -
94.50 95.50 I

płacą, żądają
Keglevieha po 10 zł. m. k...........................13.50 14.—
Losy miasta K ra k o w a ................................ 14.75 15.25
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 30.— 31.—
Palflego po 40 zł. m. k.........................  28. — 28.50
Fundaeya szpit. Arcyksięcia Rudolfa . 13.50 14.—
Salma po 40 zł. m. k............................. 37.50 38 50
St. Genois po 40 zł. m. k............................18.50 19 —
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 20.— 21.—
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. - . —• -  121.—

„ „ „ 50 zł. m. k. . . . 60.— 61.—
Waldsteina po 20 zł. ni. k.................... 22.— 23.—
Windisehgriitza po 20 zł. m. k. . . 23.— 24 --

W eksle  (na 3 miesiące).
Augsburg źa 100 zł. w. p. n. . . . 60.55 60.85
Berlin za 100 mark w. n p. . 60.55 60.85
Frankfurt za 100 mark p .....................  60.55 60 85
Hamburg za 100 mark w. p n. . . 60,55 60.85
Londyn za 10 ft. 3zt...............................  124.45 124.80
Paryż za 100 fr ........................................ 49.40 49.45

K u rs ziota.
Dukat cesarski men............................  5.92.— -5.93.—

pełnej wagi . , . 5 .93 .— 5 .94.—
K o ro n a ..................... . . — .—
20-franków ka....................................  9.96.- 9.97.—
Rosyjski i m p e r y a ł .......................... —.—.— —,—. 
Talar związkowy...............................  —.—
S r e b r o ...............................................113.75 114.—

Z  lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej.
T elegrafow any kurs w iedeński.

1 marca 1877.
Jednolity dług państwa w banknotach. .

„ „ „ w srebrze . . .
Losy pożyczki z roku 1860 ..........................
Akcye banku wiedeńskiego (ex dmdende)

„ kredytowego bez kuponu 
Londyn 10 funtów szterliugów
Srebro ..............................................................
Napulaondor....................................................
Dukat cesarski men........................................
100 marek . . ................................
Renty w z ło c ie ...............................................

złr. ct.
62 75
67 j 45

109 25
830 —
1.50 20
123 50
113 50

9 87 V,
5 90

60 65
74 05

(911 1— 3) E  <1 y  Ił t .
L. 7315. Na dniu L maja, 5 czerwca i 

5 I i po, u. J 877 r . , każdym razem o goć 
loipi * « m a , na trzecim terminie za .jaką 
mittz cenę, odbędzie się w sądzie tutejszym" 
W sprawie u prz. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego przeciw Piotrowi Stołowemu o 91 
Złr. 52 cl. a. w. publiczna sprzedaż realności 
pod 1. 55 —  3 / 5 9  w Składzie solnym poło­
żonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, do 
dłużnika należącej.

Cena szacunkowa 400 zł. wadyum wy­
nosi 40 zł.

Akt opieczętowania, oszacowania i w arun­
ki licytacyjne są w registraturze do przej­
rzenia;

Radymno 29 października 1876.
(1086 2— 3) E d y  k  t .

L. .1684. C. k. sąd pow. deleg. miejski 
tarnowski, wiadomo czyni, iż dla Mateusza 
Hermana, ślusarza z Tarnowa, uchwała c. k. 
sądu obwodowego tarnowskiego z d. 12 sty­
cznia 1877 1. 26644 za marnotrawcę uzna­
nego, Szczepana Mogilauskiego, z Tarnowa, 
kuratorem ustanowił.

Tarnów dnia 3 lutego 1877 
(975 2— 3) E i ł y k j ,

L. 20377. C. k. sąd obwodowy w Sam ­
borze niniejszym edyktem niewiadomemu z 
życia i miejsca pobytu Edwardowi Szam ano­
wi ^wiadoino czyni, żc na żądanie Józefy z 
. ogoziewiczów Szum anow ej, ustanowiony 
lian został kuraw  w osobJi(; odwokata dr.

z su*?stytucyą adw. dr. Budzynowskie- 
go w spiawie o rozdział od stołu i łoża i że 
do rozprawy ustnej term in na dzień 12 
kwietnia o godzinie 4 popołudniu wyznaczo- 
nym został.

Rzeczą zatem będzie nazwanego nie­
wiadomego stanąć do lozpiaw y osobiście lub 
też donieść sądowi o miejscu swego pobytu, 
inaczej bowiem rozprawa z ustanowionym 
kuratorem przeprowadzoną będzie, i szkodli­
we dlań ztąd wynikłe skutki sam P b ie  przy- 
jiisać bedzie musiał.

Sambor dnia 31 grudnia 187W
(1039 2— 3) O głoszenie.

L. 5085. C. k. sąd powiatowy w Bole­
chowie ogłasza, żo uchwałą c. k. sądu obwo­
dowego w Samborze z 1 sierpnia 1876 do 
1 11670 Hryń Tiun z Biłejowa za_ marno­
trawcę uznany został. Kuratorem jego jest 
Oleksa Tiun w Belojowio zamieszkały.

Z c. k. sądu powiatowego.
Bolechów dnia 15 września 1876.

(1059 2— 3) E d y k t .
L. 415. Na skutek prośby Gittli Lei 

JOpf, która zgubiła weksel przez nią na w ła­
sne zlecenie w ystaw iony, datę wystawienia 

lutego 1876 Nowy Sącz noszący, w dniu 
Inyja 1876 płatny, na 100 złr." w. a. opie­

wający, a przez Wolfa Holzora z Nowego 
Sącza akceptowany, wzywa się cdyktalnie 
posiadacza tego w ek slu , ażeby takowy w 
przeciągu dni 45 tutejszemu sądowi tom pe­
wniej p rzedłożył, gdyż po upływie terminu 
urnortyzaeya onegoż orzeczoną zostanie.

O. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz dnia 3 lutego 1877.

(1046 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 304. C. k. sąd powiatowy w Skawi­

nie podaje do publicznej wiadomości że ce­
lem ściągnięcia resztującej należytości 815 
złi . 7o ct. w. a. zpn ,  odbędzie sic w dniach
0 kwietnia , 3 maja i 14 czerwca 1877 ka­
żdym razem o godzinie 9 rano w budynku 
sądowym w Skawinie przymusowa sprzedaż 
realności pod Nr. 46 w Rzozowie położonej 
.Michała Lupy w łasnej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej na rzecz c. k. uprz. zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie.

Cena oszacowania 5585 złr. kwota wy­
wołania 20OO zlr., zakład 200 złr. w. a.

Akt oszacowania i bliższe warunki zło­
żone w registraturze sądowej.

Dla wierzycieli z imienia i miejsca po­
bytu niewiadomych, którzy by uzyskali pjawo 
zastawu na tej realności po 36 stycznia l.o7 7 
ustanowiono kuratorem Wgo Wacława Adam­
skiego c. k. notarynsza w Skawinie.

Skawina dnia 29 stycznia 18/7.

(1038 2— 3) E  i l  y  k  t -
L. 1005. Kołomyjski c. k. sąd obwodo­

wy z miejsca pobytu niewiadomemu Ale­
ksandrowi Tebinka wiadomo czyni , że były 
c. k. sąd powiatowy w Kołomyi uchwałą 
z 16 grudnia 1875 do 1. 13167 polecił tabu- 
li miejskiej by na podstawie dekretu dzie­
dzictwa po Zygmuncie Tebinka z dnia. 6 11- 
pca 1874 do 1. 7792 i kontraktu kupna i 
sprzedaży z 23 sierpnia 1874 nnokadye Kraft 
za właścicielkę, realności pod Nr. J85'l/,i w 
Kołomyi i stajni Nr. II i III. zainta,liniowała,
1 lia podstawie kwitu z 25 czerwca 1870 
wierzytelność wekslową IDO złr. w. a. na 
rzecz Saula Ił rei era zapronol.owuną wyeksta- 
bulowała

Uchwalono w radzie c. k. sądu obwo­
dowego.

Kołomyja dnia 7 lutego 1877.

(1180 2— 3) K o n k u r s .
L. 2509. Przy sądzie powiatowym w 

Dąbrowy opróżnioną została posada woźnego 
z roczną płacą 250 zl. dodatkiom liktywal- 
nyin 25% , umundurowaniem i prawom po­
stąpienia na wyższą płacę. Podania o te lab 
przy innym sądzie powiatowym opróżnić sie 
mogącą posadę woźnego w myśl rozporzą­
dzenia M m istcrswa obrony krajowej z 12 
lipca 1872 1. 98 d. p. p. ułożone wnosić na­
leży w czterech tygodniach od 10 marca

1877 do Prezydyum sądu. obwodowego w 
Tarnowie.

C. k. sad krajowy wyższy 
Kraków 22"  lutego 1877.

(1117 2 - 3 )  5> t f t .
4). 6709. Sgom f. f. 33cjirf£gcrid)te Tyś- 

mienica iuivb ju r  aRgemmicn STnntnij) gc= 
£1 rac()t, baj) ju r  ©iiibrtngitng be§ burd) Men­
del Gnid, crjtcgtcu auS brr griijjereti ©utninr 
I)crritl)renben 9łr[tbetragS pr. tSj fL 5. 2ŁL, 
banu bic jucrfaiuitcn (SrcfutiomSfoftcn pr. 3 ft. 
7 fr. 22 ft. 41 fr. 2 fL 37 fr. 17 fL 97 fr. 
itnb 2 fi. 96 fr. ii. 5S5. bic rjrcfutibc IBcraufjc* 
rmig ber bent ©djulbncr Ferdynand Wurm 
gdjiirigcn im 0 r ic  Dttyuia sub Nr. 500 £ii*= 
genbeu feincit Safmfarfiirpcr bifbcnbcr 3łcaftfat 
am 30 OJtarj, bcu 30 IHprif itnb auf bcit 30 
fDiat 1877, unb jm ar au erffen jmci Ucriuincit 
iiber ober itm ben ©djdbnngśiprctś am britten 
Xermiite fjiitgegeu and) unter bent ©d)ćifeitug§= 
preife l)iergerid)ts in ben gcwiJfjnfidjen ?fmtS' 
ftitnben ftattfinben tnirb.

?(!§ ?luSrufśpreiS roirb ber rrfjobrnc ©d)a= 
huugsmertl) mit 11.0 fl. ii. SB. angenoinmen 
unb bie SijitationSfiebńngniffe fbnnen in ben 
gemoljultllert Slmtsftnnben in ber 1). g. 9łegi= 
ftrahtr eingefefjen werben.

ftduftuftiege mit eineitt 10  perjentigen 
SSabiitm berfefjen, werben jn  biefer Sijitation 
eingefaben.

SSoitt f. f. S3ejirfSgcrirf)te. 
Tyśmienica, am 6 gebruar 1877.

(954 2— 8) O głoszenie.
L. 1131. 0. k. sąd krajowy w Krako­

wie zawiadamia niniejszym edyktem niewia­
domego z życia i miejsca pobytu Edwarda 
Steinkellera brata zmarłego we Francyi A r­
tura Henryka dw. im. Steinkellera, iż poda­
niom do praes. 14 stycznia 1877 L. 1131 
wniesioną zastała prośba przez Markusa Ba­
zaru sa i "Edwarda Steinkellera o przeprowa­
dzenie postępowania spadkowego po Arturze 
Henryku dw. im. Steinkellerze co do majątku 
ruchomego w O sarstw ie  austryackiem pozo­
stałego przez e. k. sąd krajowy w Krakowie, 
w skutek czego dla nieobecnego P iotra Stein­
kellera w cehM trzeżenia jego spraw spadko­
wych, kurator ad aetuiii w osobie adw. dr. 
Lissowskiego w Krakowie ustanowiony został 

Kraków, 2G stycznia 1877.
(1139 2— 3) E  a  y  k  t .

fj. 8549. Egzekucyjna sprzedaż real­
ności pod 1 . 73/18 w Bukaezoweach ciała 
tabularnego nie mającej, Andrueha Galarnika 
własnej, celem zaspokojenia 163 zł. 14 ct. 
w. a. zpn. na rzecz Zakładu kredytowego 
włościan. Łrzedsiew zieta zostanie, w dniach 
15 marca 1877, 30 maja 1877 i 4-lipca 1877, 
zawsze o 9 rano w c. k. sądzie powiatowym 
wojuiłowskim, pod warunkami:

1. Za cenę wywołania stanowi się sum 
500 zł. w. a ., suma ta przy udzieleni 
pożyczki przyjętą została jako wartoś 
szacunkowa w lhowie będącej realności 
a zatem na mocy art. 34 statutów  i arl 
IV  1. e. m inistr. rozp. z dnia 28 pażdż 
1865 I. 110 Dz. pr. p. suma ta 500 zł 
w. a. za cenę wywołania przyjmuje się

2. Każdy, chęć kupienia mający, złoży przeć 
licytacyą do rąk komisyi licytacyjnej 
jako zakład lu/oo sumy wywołania, tj 
kwotę 50 zł. w. a. w gotówce, w obli 
gacyach p ań stw a , w listach zastawnycł 
c. k. u przy w. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego wraz z kuponami nie zapa­
dłem i, a to w edług kursu w ostatnie, 
„Gazecie Lwowskiej11 ogłoszonego. P ro ­
wadzący egzekucję Zakład kredytowy 
włościański, uwolniony jest jako lieytunl 
od składania wadyum.

3. Celem uskutecznienia tej licy tacji roz­
pisuje się irzyę term ina licytacyjne; na 
pierwszych dwóch term inach realność ta 
tylko za cenę wywołania lub wyżej tejże, 
zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

4. Po prawomocności aktu licytacyjnego, 
nabywca obowiązanym będzie, całą cenę 
kupna, wliczając w nią zakład 50 zł. 
w. a. złożyć  ̂ do depozytu sądowego w 
przeciągu dni 30, poczem m u dekret w ła­
sności wydanym, ciężary hipoteczne na cenę 
kupna, przeniesione, tej nabytej realności 
wprowadzonym zostanie. Jeżeli nabywca 
realności będzie prowadzący egzekucyę 
Zakład kredytowy włościański, natenczas 
oddanie fizycznego posiadania nastąpi 
bez poprzedniego złożenia ceny kupna 
na każdorazowe żądanie tegoż Zakładu, 
zaś dekret własności wydanym  zostanie 
po rozdzieleniu ceny kupna i wykazaniu 
zapłaty przekazanych do tejże w ierzy­
cieli.

5. Od dnia objęcia fizycznego posiadania, 
obowiązanym jest nabywca ponosić 
wszelkie podatki i inne ciężary publiczne 
również ma nabywca należytość prze­
znaczoną z w łasnych funduszów uiścić

6. 0  przestrzeni gruntów  i o stanie zabu 
dowań wolno chęć kupienia mającyn 
przekonać się na gruncie, gdyż realność 
ta sprzedaną zostanie ryczałtowo tak, jal 
ją  dłużnik posiada i posiadać prawo ma

7. Gdy nabywca któremukolwiek z po­
wyższych warunków zadość nie uczynił 
w takim razie rozpisaną zostanie na jegc 
koszt i niebezpieczeństwo nowa licytacja 
z jednym  terminem, na którym realność 
ta za jakąkolwiek cenę przodami zostanie.

C. k. sąd powiatowy.
W ojuiłów dnia 6 grudnia 1876.

\



(992 2— 3) E d y  k t.
L. 2180/76 Ces. król. sąd krajowy 

jako handlowy we Lwowie zawiadamia 
niniejszem p. Jakóba Sehm alenbergera z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomego, iż 
przeciw niemu w skutek prośby p. M en­
dla Klinghoffera de praes 7 grudnia 1876 r. 
1. 66800 uchw ałą z dnia 7 grudnia 1, 66800 
nakaz zapłaty resztującej sumy wekslowej 68 
zł. a. w., z pnl. wydany , i takowy ustano- 
nowionemu wskutek prośby tegoż p. Mendla 
Klinghoffera de praes 12 stycznia 1877 r. 1. 
2180 kuratorowi p. adw. dr. Władysławowi 
Balko doręczonym został.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego
Lwów dnia 19 stycznia. 1877.

(966 1— 3) O bw ieszczenie.
L. 460. 0. k. sąd krajowy w Krakowie 

uznał uchw ałą z dnia 3 lutego 1877 do L. 
2742 M aryannę Godzikową wdowę po W in­
centym Godziku z Jurezyc za m arnotraw- 
czynię.

Kuratorem  ustanowiono Kazimierza Go- 
dzika z Jurczyc.

G. k. Sąd powiatowy.
Skawina, 9 lutego 1877.

(948 2— 3) E d y  k  t .
L. 70944. O. k. sąd krajowy lwowski 

w sprawach cywilnych zawiadamia Karola 
Rogowskiego, Jana Szlachtowskiego i Józefę 
Chladekową, iż na prośbę Józefa Ponceta i 
Ksawerego Madejewskiego z dnia 2 września
1876 do 1. 48490 uchwałą tut. sądu z dnia 
16 września 1876 do 1. 48490 na wydziele­
nie z całości dóbr Uście zielone następują­
cych parceli gruntow ych 10 do 13, 22, 56, 
68, 25, 52 do 60, 70, 101, 155, 156, 190, 
191, 197 do 206, 230, 231, 235, 276, 287, 
288, 307, 308, 312 do 330, 337, 338, 383, 
395; 426, 439 do 454, 479 do 483, 530, 535 
do 542, 545, 547 do 563, 565, 567 do 569, 
573, 575, z parceli 331 część 69 111. 1 3 5 4 []0 
z parceli 543 część 24 mor. 1091Q ° z par­
celi 544 część 228 morg. 172 Q ° łączny ob­
szar 1710 morgów 172[j] i utworzenie no­
wego korpusu tabularnego pod nazwą Koma­
rówka zezwolono.

Ponieważ miejsce pobytu Karola Rogo­
wskiego, Jana Szlachtowskiego i Józefy Clda- 
dekowej jest niewiadome, ustanowił sąd na 
ich koszta i niebezpieczeństwo dla tychże 
kuratora w osobie adw. dr. Popiela z zastę­
pstwem  adw. dr. Moszyńskiego i rezolucye 
tymże doręczyć kazał.

Lwów dnia 13 stycznia 1877.
(953 1— 3) E d y  k  t.

L. 1169. G. k. sąd powiatowy m. d. 
S. II. we Lwowie niniejszym edyktem wia­
domo czyni, że Mojżesz W einberger właści­
ciel realności pod 1. 108 w Zniesieniu prze­
ciw W alentem u Zalewskiemu o ekstabulaeyę 
pozycyi 20 i 9 on. ze stanu biernego real­
ności 108 w Zniesieniu pod dniem 1 lutego
1877 r. L. 1169 pozew w niósł i o pomoc 
sądowa prosił, wskutek czego uchwałą z dnia 
3 lutego 1877 r. L. 1169 term in do ustnej 
rozprawy na 16 m arca 1877 r. o godzinie 
10 przed południem  wyznaczony został.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanego nie 
jest wiadomem a zatem c. k. sąd powiatowy 
m. d. S. II. do zastępywauia i na pozywają­
cego koszta i szkodę tutejszego adwokata dr. 
W eissa z zastępstwem adwokata dr. Raresa 
kuratorem  mianował z którym niniejsza spra­
wa wedle ustawy sądowej dla Galicyi prze­
pisanej przeprowadzone będzie.

Niniejszym więc edyktem upom ina się 
zapozwanego w należytym czasie osobiście 
stanąć lub potrzebne wymogi prawne usta­
nowionemu zastępcy udzielić, lub innego za­
stępcę wybrać i sądowi oznajmić i potem 
stosownych do obrony świadków u ż y ć , gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

Lwów dnia 3 lutego 1877.

(1190) O g l o s a e n l e .
L. 135. Komisya, hipoteczna przy c. k. 

sądzie powiatowym w Jaśle urzędująca za­
wiadamia, iż arkusze posiadania dla gminy 
katastralnej Krajowice wraz z sprostowanemi 
spisami posiadłości i posiadaczy, kopiami map 
katastralnych i protokołami dochodzeń, zło­
żone zostały w e, k. sądzie powiatowym w
Jaśle do powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania, wnoszone być w inny ustnie 
lub pisemnie w c. k. sądzie pow iatow ym ; 
a do przeprowadzenia dalszych dochodzeń, 
w skutek podniesionych zarzutów niezbęd­
nych, wyznacza się dzień 12 m arca 1877" r. 
na którym  zarzuty i przed komisya hipotecz­
ną wnoszone być mogą."

Jasło dnia 27 lutego 1877.
(1174 1— 3) @ U t t U

Q. 5189. SSom t  t  fianbeSgericfjte in 
Cemberg tnirb bem A ndreas Ulrich, Michael 
F riedrich  Ulrich, Sehloma Baum, Theodor 
Kuźmiński, Lucia Kuźmińska, Samuel Tłu- 
mak unb Feisach Steinberg mittelft gegetu 
wartigen tSbiftes befannt gemadff, e3 tjabe 
toiber biejelben, bann grgcn baś Semberger gr. 
fatf). Dom = Capitel unb ben SBittlorn = unb SBai* 
fenfonb be§ gi. fatf). Clerus Lem berger Diiicese 
Joseph Yozary ant 26 Sanner 1877 5189,
eine $ lage roegen Ciguibirung unb 9lugfotgung

bon 412 ft. 8 . W . f. 91. auS ber 9Jlaffe 
beg A ndreas unb ber Helena Ulrich unb ber 
6t)potf)efargtaubiger ber Jieatitdt N. 77 1/i  in 
isemberg aitgebradff unb um ridjteriidje łpilfe 
gebeten, tnorubcr ben ©eflagten eine gentciit* 
fdjafttidje ©tnrebe binnen 60 iJagett ju  itber= 
reidjen mit bem 33ejd)etbe nom 1 gcbruar 
1877 3 - 5189, aufgetragen wurbe.

® a ber 2tufcntl)altsort ber obbejeidjnetett 
S3elangtert, jo nńe ber Umjtanb ob biejetben 
nod) ant Śeben jittb nnbefannt ijt jo tjat ba3 
t. t. Banbe§gertd)t ju  beren SBertrettung unb 
auf berett ©rfatjr unb Slojten ben Ijiefigen §1. 
Saubclabmofaten Dr. Berliner, mit © itbftituń 
ruttg bcś §1. fianbcgabmofaten Dr. Rares, ató 
©urator bejtettt, mit tueldjem bie angebradjte 
Jtedjfiofadje nad) ber fur ©atijien tmrgcjd)rie= 
benen © m djtśorbnung nertjattbelt merbett wirb.

S)urd) biejeS (Sbift toerben bemttad) bie 
jBriangten erinnert, ju r  rcd)tett 3 e it cntweber 
jelbjt ju  erjdjeinen, ober bic crforberlidjen 
Jted)t^bel)etfe bem bcjtettten SScrtrctcr iititju* 
ttjeilen, ober aud) einett anbercn ©acfjtualter 
ju  mat)ten unb blefem f. I. fianbeśge.rtd)tc att 
jujeigett, ilberljaupt bie ju r SSertt)eibigung bien- 
lidjeu borfdjrtftim djjigm  sJved)tsmittel ju  er= 
greifcn, inbetn fefbe ftd) bie atts beren i8erab= 
faumung eutfteljenben Śfotgeu jelbjt betjumejjen 
Ijabett werben.

'Bom !. f. 2anbclgerid)te.
fiembcrg ant 1 jjebruar 1877.

(972 1— 8) @ i> i I t .
2091. SBom fiemberger !. I. £aube»= 

afe Ipaubelsgmdjte wirb itber Slnfudjru be3 
Moses Kram er ber Sufjabet biA aiigebtid) in 
SBertujt geratljenen UBedjjetó btto. ińetnbcrg bett 
14 JKai 1874 ubcr 218 ft. 0. 315. SWittc Jtuguft 
1874 jatjtbar, nom Moses Kriimer audgejteEt 
unb nott Selig Seidler ju r  3af)Iuug auge- 
nommen bcnjelbeu binnen 45 Śagett nóm Jag ę  
ber britten (Sinfdjattung bteje§ ©bifteś tn ber 
Semberger - Britung jo genńfj bem ©eridjte 
uorjulegett, ats im wibrtgen berjelbe jiir 
itngiltig erftart werben wirb.

^om  !. f. £anbe§ * atg §anbefógerid)te.
ilentberg am 19 Sanner 1877.

(964 1— 3) ( S & i f t .
3 . 6275. SSom f. !. 33ejirfż=@erid)te in 

Horodenka wirb Ijiemit ju r altgemeincit Ś'enut= 
ni^ gebrad)t b a | befjufg §ereinbringuttg ber 
j|otberung be§ Moses Kamil pr. 32 ft. j. 97. 
©., bie bem Retro Petryna grtjorigc, in Se= 
ratince sub N. 261 gelegene feittett Sabular* 
fbrper bitbenbe. auf 200 ft. abgcjd)at^te Jiealitat 
iti brei Setm iiten unb jw ar am 21 9D7arj, 25 
Stprit uttb 25 9Jtai 1877, jcbeSmat um 10 
Ul;r 35mttgg. f)icrgerid)t§ untcr bett itt ber f). g. 
fRegiftratur aufgcicgtett Sijitationśbebingungen 
wirb neraujjcrt werben.

35om f. t. 23ejtrfegevtd)te.
Horodenka am 30 ©ejember 1876.

(870 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 3243. O. k. sąd krajowy w Krakowie 

zawiadamia niniejszym edyktem, p. Helenę 
hr. Dzieduszyeką, źe przeciw niej adw. Dr. 
W ładysław Markiewicz de praes. 5 lutego 
1877 i. 3243, o zapłacenie sumy wekslowej 
2000 złr. z pn. wniósł pozew, w załatwieniu 
którego nakaz zapłaty na dniu 9 lutego 
1877 1. 3243 wydanym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanej Heleny 
hr. Dzieduszyekiej nie jest wiadomem, przeto 
c. k. sąd w celu zastępowania pozwanej na 
koszt i niebezpieczeństwo jej, tutejszego adw. 
Rydzowskiego z substytucyą adw. Dra Sty­
cznia kuratorem  nieobecnej ustanowił, z któ­
rym  spór wytoczony według ustawy o po­
stępowaniu wekslowem przeprowadzonym 
będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem po­
zwanej, aby albo sama stanęła, lub też potrze­
bne dokuinenta ustanowionemu dla niej za­
stępcy udzieliła, lub innego obrońcę sobie 
wybrała i o tern c. k. sądowi doniosła, w 0- 
góle zaś, aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych użyła, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sama sobie przypisaćby musiała.

Kraków, 9 lutego 1877.
(869 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 3051. G. k. sąd krajowy w Krakowie 
zawiadamia niniejszym edyktem W iktora By- 
lickiego, że przeciw niemu J. H. Baum iuger o 
zapłacenie sumy wekslowej 300 złr. z pn. 
pod dniem  3 lutego 1877, do 1. 3051, wniósł 
pozew, wT załatwieniu którego wydano pod 
dniem dzisiejszym do 1. 3051 nakaz zapłaty 
powyższej sumy.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadomem, przeto c. k sąd w celu zastępo- 
powania pozwanego, W iktora Byliekiego, na 
koszt i niebezpieczeństwo jogo, tutejszego ad­
wokata Dr. W ilkosza z substytucyą adwokata 
Dr. btycznia kuratorem nieobecnego usta­
nowił, z którym  spór wytoczony, przeprowa­
dzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem po­
zwanemu, aby w ciągu dni trzech, albo sam 
wniósł zarzuty, lub też potrzebnej inform a- 
cyi ustanowionemu dla niego zastępcy udzielił, 
lub innego obrońcę sobie w ybrał i o tern 
c. k. sądowi doniósł, w ogóle zaś, aby wszel­

kich możebnych do obrony środków prawnych 
użył, w razie bowiem przeciwnym, wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisaćby 
musiał.

Kraków, dnia 3 lutego 1877.
(1030 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 7318. C. k. sąd powiatowy w Sie­
niawie ogłasza, że celem zaspokojenia należy-
tości c. k. uprz. galic. Zakładu kredyt, ziem­
skiego w Krakowie w kwocie 400 złr. zpn. 
odbędzie się egzekucyjna licytac.ya realności 
pod Nr. 387 rep. 413 i 423 w Cieplicach, 
dłużnika Franciszka Skrzyszowskiego własnej, 
w trzech term inach, a to dnia 12 kwietnia, 
24 maja i 21 czerwca 1877 r. każdym razem 
o 10 godzinie rano.

Cena wywołania wynosi 666 złr. a wa- 
dyum 66 złr.
Protokół zastawniczego opisania i resztę wa­
runków licytacyjnych można w registraturze 
przejrzeć.

Sieniawa 10 stycznia 1877. 
f i l  79 1— 8) E  d  > U t .

L. 249. G. k. sąd powiatowy w Wi­
śniczu, podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Mirli Nebenzahlowej w kwocie 60 zł. w. a., 
z przynależ, odbędzie się w tutejszym sądzie 
egzekucyjna publiczna sprzedaż gospodarstwa 
gruntowego pod L. 89 w Rajbroeie położo­
nego, dłużnika # Józefa Barczyka własnego ,' 
ciała tabularnego nie mającego, a ua 302 złr. 
50 et., oszacowanego, w trzech term inach: 
a t o : dnia 11 kwietnia 1877, dnia 16 maja 
1877 i dnia 18 czerwca 1877 r., każdym razem 
o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowi kwota 302 złr. 
50 et., wadyum 30 zł. a. w.

Resztę, warunków, tudzież akt egzeku­
cyjnego zajęcia i oszacowania w tu tejszo-są­
dowej registraturze można przejrzeć lub w od­
pisie podnieść.

W iśnicz, dnia 25 stycznia 1877.
(808) E d y t  i .

L. 5455. Do spadku po zmarłym dnia 
18 kwietnia 1874 Kazimierzu Ścisło jest po­
wołanym syn jego Ludwik Ścisło z miejsca 
pobytu niewiadomy.

W zywa się go przeto, aby w ciągu ro­
ku pod następstwam i §. 131 ustawy z dnia 
9 sierpnia 1854 1. 208 dź. u. p. do tego 
spadku się zgłosił.

Z c. k. sądu powiatowego
Stary Sącz dnia 26 g ru dnia 1876.

(839)  O g ł u s z e n i e .
L. 66396. G. k. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, iż na 
dniu 5 grudnia 1876 przy firmie ,.L. Kro­
kowski" w rejestrze handlowym dla firm 
pojedynczych uwidocznionem zostało, iż Lu­
dwik Krokowski, kupiec we Lwowie zamiesz­
kały, ożeniony z W aleryą urodzoną W iśniew­
ską kontrakt małżeński z dnia Lwów 6 wrześ­
nia 1876 do wpisu zgłosił.

Z e. k. sądu krajowego jako  han d lo w eg o
Lwów dnia 7 grudnia 1876.

(1005) O g ł o s z e n i e .
L. 5727. C. k. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, iż na 
dniu 29 stycznia 1877 firma „Buber & Sc.Jier- 
m ant“ dla handlu towarami łokciowymi we

Lwowie w rejestrze handlowym di# ńU" 
spółkowych z tym dodatkiem wpisań., zosw  
ła, że spółka ta jest jawną i z d i  ‘em 1 mar­
ca 1867 się rozpoczęła, że spólnikami są pF 
Wolf, Buber i Noa Sckerm ant i że każdy z 
nich do firmowania spółki przez kreślenie 
f irm y : „Buber A Scherm ant" jest upoważ­
niony.

Z. C. k. sądu krajowego jako handlowego
Lwów dnia 1 lutego 1877.

(1035) 0 1 »wies7.ezenie.
L. 1443. G. k sąd krajowy jako handlo­

wy w Krakowie poleca w załatwieniu podania 
galicyjskiego zakładu kredytowego ziem­
skiego (Galizische B oden-O redit Anstalt) 
w Krakowie z dnia 17 stycznia 1877 L- 
1443 wpisanie do rejestru firm spółkowych 
przy  ̂f i rmi e: galicyjski zakład kredytowy
(Galizische Boden-Credit A nstalt:) w Krako­
wie, iż zatwierdzone reskryptem  ministerstwa 
spraw wewnętrznych z dnia 7 grudnia 1876 
L. 16554 statuta w §. 36 w tym kierunku 
zmienione zostały, iż zwyczajne ogólne zgro­
madzenie akcyonaryuszów nadal ma odbywać 
się w miesiącu kwietniu, zamiast jak dotych­
czas w pierwszą środę miesiąca maja.

Kraków 26 stycznia 1877.
(912 2— 3) E d y k  t.

L. 7314. Na dniu 30 kwietnia, 4 czerw­
ca i 4 lipca 1877 r . , każdym razem o godz. 
JO z rana, na trzecim term inie za jakąbądź 
cenę odbędzie się w sadzie tutejszym w spra­
wie uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Btefimowi Knczerepie o 195 zł. 92 et., 
publiczna sprzedaż reąlnoścj pod I. 1.49 w Sko- 
łoszowie położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, do dłużnika należącej.

Gena szacunkowa 800 zł., wadyum wy­
nosi 80 zł.

A kt opisania, oszacowania i warunki 
licytacyjne są w registraturze do przejrzenia.

Radymno d n ia '29 października 1876. 
(1029 2— 3) E  (1 y  k  t .

L. 7315. G. k. sąd powiatowy w Sienia­
wie ogłasza, że celem zaspokojenia należytości 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie w kwocie 200 zł. zpn. odbedzie 
się egzekucyjna licytaeya realności pod N. 
8 / 23 w Woli Buchowskiej, dłużnika Jana 
Kusego własnej, w trzech term inach a to 
dnia 5 kw ietnia, 3 maja i 14 czerwca 1877 
r., każdym razem o 10 godzinie rano.

Cena wywołania wynosi 500 zł. a wa­
dyum 50 zł.

Protokół zastawniczego opisania i resztę 
warunków licytacyjnych można w registratu- 
rze przejrzeć.

S ien iaw a  10 s ty czn ia  1877.

(1135 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 7467. Na dniu 22 maja, 26 czerwca i 

1 sierpnia 1877 r., każdym razem o godz. 10 
z rana, na trzecim term inie za jakąbądź 
cenę odbędzie się w sądzie tutejszym, w spra­
wie uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego, 
przeciw Kazimierzowi Buczkowskiemu o 137 
złr. 27 et. w. a., publiczna sprzedaż realności 
pod 1. 35 w Michałówce położonej, ciała ta­
bularnego nie stanowiącej,- do dłużnika nale­
żącej.

Cena szacunkowa 800 zł., wadyum wy­
nosi 80 zł.

Akt opieczętowania, oszacowania i wa­
runki licytacyjne są w registraturze do przej­
rzenia.

Radymno dnia 31 października 1876.

K  #  n  k  u  p  s. (1064 3— 8)
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Rada szk

4034 R. s. o. Następujące posady nauczycielskie są do obsadzenia:
W  powiecie Tarnopolskim posady nauczycielu młodszych :

Tarnopol 4tej ki. o 360 złr.
Draganówka o 300 złr.
Bubowie o 266 złr. S1/2 korca zboża.
Grabo wie o 300 złr.
Kutkowie o 300 złr.
Nastasów 2 kl. o 291 złr. 87 et. i B I3/, korca zboża.
Proniatyn o 300 złr.
Smykowie filii o 173 złr. 44 et. i 22 korey 31 gr. zboża,
W orobijówka o 250 złr.

W powiecie Skałaekim posady nauczycieli młodszych ■
Dorofijówka o 208 złr. 40 ct. i 28 korcy zboża.
Iwanówka o 164 złr. 25 ct. i 353/4 korcy zboża.
Kałaharówka o 250 złr. 20 ct. i 15 korcy zboża:
Okno o 132 złr. 83 ct. i 46 korcy zboża.
Raczłowie o 206 złr. 80 et. i 27 ł/3 korcy zboża.
Tousto 2 kl. o 26o złr. 94 ct. i 69 korcy 28 gr. zboża.
Mysłowa fili. o 178 złr. i 20 korcy zboża.

W  powiecie Trembowelskim posady nauczycieli m łodszych: 
lławeze o 300 złr.
Mogielnica stara o 316 złr. i 24 korcy zboża.
Tiutków o 300 złr.
Zazdrość o 300 złr.
Mytnica filia o 155 złr. 50 ct. i 2 6 i;2 korcy zboża.
Zubów filia o 175 złr. i 20 korcy zboża.

W  powiecie Husiatyńskim  posady nauczycieli m łodszych:
Trybuchowee o 220 złr. 35 ct. i 20 korcy zboża.
Wasylkowie o 300 złr.

W  powiecie Zbarazkim posady nauczycieli młodszych :
Stryjówka o 137 złr. 50 ct. i 3 9 7/s korcy zboża.
Zarudzie o 217 złr. i 21 korcy zboża.
Szelpaki o 149 złr. i 27 korcy zboża.
Oehrymowie o 147 złr. 60 ct. i 29 korcy zboża.

min do wniesienia podań do końca m arca 1877. W szędzie prezentuje miejscowa 
otna.

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej.
W  Tarnopolu dnia 21 grudnia 1876.



£ ' 3) O bw ieszczenie ,
da sac  ̂ powiatowy w Żywcu po-

Diuipjszeni do wiadomości, że Franci- 
z f i  ^°®eielniak że starego Żywca, uznany 
ostał m arnotrawcą i że mu kuratora w oso- 

Jędrzeja Fijaka wójta ze Starego Żywca
ustanowiono,

C. k sąd powiatowy 
Żywiec dnia 6 stycznia 1877.

(926 2— 3) E d y k  t .
L. 12956. Celem zaspokojenia wierzytel­

ności c. k. uprz. Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie w kwocie 375 zł. 3 et. zpn., 
ł'ozpisuje sad egzekucyjna sprzedaż realności, 
Pod 1. k. 41/190 w Bolestraszycach położo­
nej, dłużnika Iwana Szandorowskiego wła­
snej, w dniu 21 marca 1877, w dniu 24 
kwietnia 1877 i w dniu 4 czerwca 1877 r., 
zawsze o godzinie 9 rano, tu ta j, w drodze 
Publicznego przetargu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
800 zł. wyprowadzona; zakład wynosi 80 zł.

W arunki licytacyjne, akt opisania i osza­
cowania rzeczonej realności mogą być przej­
rzane w tusądowej registraturze.

Przem yśl 3 grudnia 1876.
(1006 2— 3) E d y k  t .

L. 8889. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie uwiadamia p. Helenę hr. 
Dzieduszycką, z miejsca pobytu nieznaną, że 
Noe Fuss przeciw niej, o wydanie nakazu 
zapłaty sumy wekslowej 400 złr. w. a. z pn. 
pozew wytoczył, na co uchwałą z dnia dzi­
siejszego do 1. 8889 pozwanej zapłacenie tej 
sumy polecono.

Oraz ustanowił sąd dla pozwanej kura­
tora w osobie adwokata Dr. SkWarczyńskiego 
z zastępstwem adw. Dr. Małego i poleca 
pozwanej, ażeby co do swej obrony z kura­
torem się porozumiała, lub innego pełnomo­
cnika sądowi wczas przedstawiła, inaczej skutki 
zaniedbania sama sobie przypisać będzie m u­
siała.

Lwów, dnia 16 lutego 1877.
(1165 2— 8) E d y k  t .

L. 1044. W dalszym ciągu wykonania 
prawomocnego ts. nakazu zapłaty z dnia 29 
sierpnia 1872 1. 15983 w celu wydobycia 
wierzytelności J. Salomona w kwocie 3000 
zł. w. a. wraz z procentem po 6%  od dnia 
26 sierpnia 1872 kosztami sądowemi i egze- 
kucyjnemi w kwotach 6 zł. 98 ct., 9 zł. 77 
et. i ^6 zł. 59 ct. w. a. już przyznanemi i 
W az w kwocie 40 zł. 741/s, ct. wa. przyzna- 
J^cemi się rozpisujemy publiczną przymusową 
sprzedaż 3/« części sumy 3000 dukatów ces.

biernym dóbr Łapanów z przylg. 
W ymysłów w edług don,, s /g  pag. 175 n f 82
ou. dla Konrada (Giebułtowskiego zaintabulo-
Wanyeli pod następującemi warunkam i-

1. Sprzedaż 3/c części sumy 3000 #  
ces. odbędzie się w trzech te rm inach , mia­
nowicie: dnia 23 marca 1877, 20 kwietnia 
1877 i 25 maja 1877 w tut. c. k. sądzie ob­
wodowym, każdym razem o godz. 10 zrana.

Cenę wywołania stanowić będzie kwota 
1500 # e  es. obliczona na walutę austr. według 
kursu uwidocznionego w „Gazecie Lwowskiej“ 
z dnia licytaeyę poprzedzającego i rzeczona 
suma przy pierwszych dwóch term inach lylko 
za lub wyżej ceny wywołania, przy trzecim 
zaś i niżej tejże za jakąbądź cenę najwięcej 
ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Każdy chęć kupna mający złożyć ma 
przed rozpoczęciem licytacyi do rak komisyi 
licytacyjnej jako zakład kwotę 750 zł. w. a. 
w gotówce lub w papierach publicznych, pu- 
pilarne bezpieczeństwo dajaeyeh według 
kursu uwidocznionego w „Gazecie Lwow­
skiej11 z dnia licytaeyę poprzedzającego, je­
dnakże nie wyżej nad wartość nom inalną.'

Reszta warunków licytacyjnych i V y - 
('iąg hipoteczny, sprzedać się mającej wierzy- 
s t r T ^ i ’ Przej rzanym łjyć może w ts. regi-

, 0  rbz.Pisaniu licytacyi tej, ząwiadamiamy
> rony obie, tudzież wiadomych współwła- 
- C>C łi wierzy i(!li sumy 3000 do rąk

Jasnych, Z miejsca pobytu zaś nieznajomych 
i i i ,  . tyńską, Melanię Padlewską, Anielę
Wolską i Józefę P o k u ty ń s k ą ,  tudz ież  tyeli 
wierzycieli, którzyby po dzień 14 czerwca 
1876 prawo zastawu na sprzedać się mającej 
wierzytelności uzyskali lub którymby uchwała 
ta z jakiego bądź powodu wcześnie dorę­
czona być nie mogła do rąk ustanowionego 
dla nich kuratora adw. dr. Malawskiego ze 
substytucyą adw. dr. Forysta.

Taruów 8 lutego 1877.

(1022 2— 3) O głoszenie.
L. 1723. C. k. sąd obwodowy w Tar­

nowie jako sąd handlowy podaje do wiado­
mości , że dnia dzisiejszego do rejestru dla 
firm spółkowych co do jawnej spśłki handlo- 
We.i pod firmą „Dom komisowy banku gali­
cyjskiego dla handlu i przemysłu Dr. Kacz­
kowski S. Zaba“ w Tarnowie istniejącej, na- 
s p o ją c e  zmiany wpisane zostały:

Stanisław Zaba z dniem ostatniego gru­
dnia 1876, ze współki wystąpił i tedy

2 w  8lxilllili wykreślony, zostaje;
. miejsce Stanisława Żaby przystąpili 
jako jawni spólnicy, W itold Rogojski i 
Antom Górski- °

7
3. F irm a tej jawnej spółki handlowej opie­

wa od dnia 1 stycznia 1877. „Dom ko­
misowy banku galicyjskiego dla handlu 
i przemysłu Dr. Kaczkowski et. Comp.“ 
i ta spółka tylko przez Dr. Karola Ka­
czkowskiego i jednego z dwóch innych 
wspólników zastępowaną będzie.
Tarnów dnia 15 lutego 1877.

(740 3— 3) O głoszenie.
L. 49828. 0. k. sąd powiatowy m. d. 

dla miasta i przedmieść Lwowa podaje do 
powszechnej wiadomości iż na mocy uchwa­
ły c. k. sądu krajowego dla spraw cywilnych 
we Lwowie z dnia 15 grudnia 1876 do 1. 
67035 M ichał W iuhard szeregowiec 30 puł­
ku piechoty br. Ringelsheim i były kupiec 
w Fryburgu w Szwajearyt za obłąkanego 
uznanym i temuż brat jego Ignacy W inhard 
we Lwowie jako kurator nadanym  został.

Z c. k. sądu powiatowego m. d. S. I. 
Lwów dnia 30 stycznia 1877.

(1128 3— 3) E <» y  Ł  t .
L. 17333. C. k. sąd powiatowy miej. 

dolec-, w Stanisławowie, podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że wskutek o- 
dezwy tutejszego c. k. sądu obwodowego z 
dnia 13 grudnia 1876 1. 14520 odbędzie się 
w zabudowaniu tu sądowem publiczna egze- 
kucycyjna sprzedaz realności na Ilucie staiej 
w Majdanie pod 1. 34 położonej,^ ciała tabu­
larnego nie stanowiącej, do dłużnika Krzy­
sztofa Kosińskiego należącej, celem wydoby­
cia przez Abrahama Kazwiuera wywalczonej 
dłużnej kwoty 810 zł. 50 ct. zpn w trzech 
terminach, a to: 12 marc-a 1877, 12 kwietnia 
1877 i 30 kwietnia 1877 każdym razem o 
godz. 10 rano pod następnjącemi warunkami.

Za cenę wywołania stanowi się suma 
3660 zł. w drodze oszacowania sądowego 
wyprowadzona.

Chęć kupienia mający, złożą do rąk 
komisyi licytacyjnej dziesiątą część sumy sza­
cunkowej w gotówce lub w papierach publi­
cznych, wedle ostatniego kursu gazety urzę­
dowej lwowskiej.

Inne warunki licytacyjne, protokoł opi­
sania i oszacowania tej realności, mogą być 
w tusądowej registraturze przejrzane.

Stanisław ów  8 stycznia 1877.

(946 3— 3) E  «1 y  k  t .
L. 70002. Lwowski c. k. sąd krajowy 

na prośbę Schulima i Ghany Neuwelt, jako 
dzisiejszych właścicieli lwowskiej realności 
Nr. 5143/4 wzywa niuiejszem wszystkich, któ­
rzyby rościli sobie pretensyą do sumy 52 
i 1 złr. czyli 940 złr. na mocy skryptu dłu­
żnego, przez Mojżesza Nomen i Hanę Nomen 
na rzecz Dawida Weber w dniu 12 listopada 
1800 zeznauego, w s tan ie  biernym , należącej 
wówczas do dłużników lwowskiej' realności 
ONr. 5143/4 jak Dom. 38 pag .  493 n 1272 on. 
na rzecz pomienionego Dawida W eber pod 
dniem 9 lutego 1801 r. do L. 1526 zahipo- 
tekowanej, aby z te-mi pretonsyami swemi naj- 

i °  1 Ł. j.' na.i(l;lle.j do dnia 15 lutego 
(8 tern pewniej się zgłosili, gdyż inaczej 

na ponowne żądanie obecnych petentów, rze­
czony wpis amortyzowanym i wykreślonym
zostanie.

Lwów dnia 20 stycznia 1877.
(1141 3—3) O bwieszczenie.

L. 305. G. k. sąd powiatowy w Dob- 
rotnilu zawiadamia z miesea poby tu  niewia­
domego Fabiana Rudawskiego, że przeciw 
niemu jakoteż Antoniemu Rudawskiemu, Ma­
ry  anuie Jabłońskiej, Maryaunie Osadzińskiej 
i Tekli Rudawskiej wytoczył dnia 15 stycz­
nia 18, ^ r . do L. 305, pozew Iwan Droz- 
dziak o oddanie kawałka pola z realności pod 
1. k. 12 w Pacławiu i że kuratorem jego u- 
stanowiony Jakób Solski z Kalwaryi Izy  ter­
m in do rozprawy sumarycznej wyznaczono 
na 22 marca 1877 rano.

O. k. sąd powiatowy
Dobromil dnia 18 lutego 1877.

(1148 3— 3) E d y k  t .
L. 833. kr. W  sądzie tutejszym złożony 

jest pierścień, złoty, gładki z dwoma dużemi 
brylantami i trzema dużemi rubinam i w 
wartości około 60 zł. który od nieznajomego 
mężczyzny, mieniącego się Jakubowskim z 
Tarnowa, przez policyę 1875 odebrany został.

W zywa się jorzeto właściciela tego 
pierścionka, ażeby się w przeciągu roku, od 
umieszczenia tego edyktu po raz trzeci w 
Gazecie Lwowskiej licząc do tutejszego sądu 
zgłosił i swe prawa własności udowodnił.

Rzeszów 15 lutego 1877.
(1150 3— 3) E r t y k  t .

L. 8171. 0. k. sąd powiatowy w Białej 
ogłasza niniejszem, iż celem zaspokojenia wie­
rzytelności Jerzego Sckolli w ilości 1500 złr. 
w. a., przedsięweźmie przymusową sprzedaż 
realności pod Nr. 168 dawn., 20 no w. w przed­
mieściu Białej, do Jana Zawady należącej w 
dniu 8 marca 1877 i w dniu 12 kw ietnia 
1877 r „  zawsze o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Cenę wywołania stanowi kwota 2327 
złr. 60 ct., poniżej której realność ta na po­
wyższych term inach sprzedaną nie będzie.

W adyum wynosi 233 złr.
Resztę warunków licytacyi i wyciąg h i­

poteczny' przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony Dr. Rosner.

Biała dnia 30 grudnia 1876.
(1026 2— 3) E d y k  1.

L. 197. C. k. sąd powiatowy w Bóbrce 
ogłasza, że na rzecz Izaka Seidia celem u- 
zyskania wierzytelności jego w kwocie 28 zł. 
w. a. z pn. od dłużnika F ilipa Szeiba a 
względnie tegoż spadkobierców należącej mu 
się, relnośó pod 1. k. 3 w M iihlbachu poło­
żona, rzeczonego dłużnika w łasna , ciała ta­
bularnego nie stanowiąca na trzech term inach 
t,. j. dnia 12 kw ietnia, dnia 3 maja i duia 
7 czerwca 1877, każdym razem o godzinie 
10 zrana w kancelaryi tutejszo-sądowej na 
publiczną licytaeyę wystawioną i" najwięcej 
ofiarującemu za złożeniem wadyum 10°/ 
ceny szacunkowej 1435 złr. w. a. sprzedana 
zostanie.

Bliższe wai nnki licytacyjne można przej­
rzeć w dotyczących aktach reg istra tury  sa­
dowej.

Bobrka 19 października 1876.
(1041 2— 3) O bw ieszczenie.

L. 6049. Zawiadamia sie z miejsca po­
bytu niewiadomego p. Joachim a Sterna iż 
pod dniem 3 listopada 1875 do 1. 4967 wniósł 
pozew Samuel Gewiirz przeciw Szaehnie Ho­
rowitzowi i niemu o zapłacenie 491 mark i 
75 fenigów czyli 272 złr. 92 ct. w. a. ż pn 
i że term in do wniesienia współobrony ewen­
tualnie oświadczenia się wtóropozwane°-o czy 
do wniesionej już pod dniem 3 kwietm a 1876 
przez pierwpozwanego obrony przystępuje lub 
n ie, na dzień 25 maja 1877 o godzinie 9tej 
rauo w tutejszym sądzie wyznaczono ua któ­
ry się tegoż Joachim a Sterna tein pewniej 
wzywa, ile że rozprawa prawomocnie prze­
prowadzoną będzie z wyznaczonym już dla 
niego kuratorem p, Maciejem S edn ik iem , 
jezli by sam innego pełnomocnika sobie nie 
obrał i o takowym wcześnie sądu nie zawia­
domił.

G. k. sąd powiatowy.
Dębica dnia 20 stycznia 1877.

(1155 B——3) O g ło sz e n ie .
L. 2774. Podaje się do publicznej wia­

domości , iż celem obsadzenia hnrtownej 
sprzedaży tytoniu w Andrychowie, z którą 
połączona jest wysprzedaż znaczków stemplo­
wych i stemplowanych blankietów wekslo­
wych od 5 zł. na dół, rozpisuje się konku- 
rem-yę przez podanie pisemnych ofert zaopa­
trzonych w wadyum w kwocie 60 zł., które 
najpóźniej do duia 19 marca 1877 do 2 go­
dziny popołudniu na ręce naczelnika c. k. 
powiatowej dyrekcyi skarbowej w Krakowie 
wniesione być mogą.

Roczna wysprzedaż w r. 1876 wynosiła 
w pieniądzach, a to co do materyałów tyto­
niowych, 24219 zł. 13 ct co do stempli 
3821 zł. 40 ct.

Poszczególny wykaz dochodów i bliż­
sze warunki przejrzeć można w  registra- 
turze c. k. powiatowej dyrekcyi scarbowej w 
Krakowie.

G. k. powiatowa dyrekeya skarbu.
Kraków 17 lutego 1877.

(878 3—3) E <1 y  Ił t.
L. 2867. C. k. sąd powiatowy w Cie­

szanowie podaje do wiadomości, że dnia 19 
marca 1876, Jlko Giz czyli Gidz w Horyńcu 
z pozostawieniem dwóch kodycylów z 15 
kwietnia i 16 kwietnia 1871 r. umarł. Gdy 
tutejszemu sądowi prawni spadkobiercy Jlka 
Gidz nie są wiadomi, przeto wzywa się 
wszystkich, którzy jakiekolwiek prawo do 
spadku tego mieć mogą , by się w prze­
ciągu jednego roku, licząc od daty niniejsze­
go edyktu, w tutejszym sądzie do tego spad­
ku zgłosili, gdyż w przeciwnym razie pozo­
stałość spadkową dla której tymczasowo P a­
wio Żuk w Horyńcu kuratorem ustanowio­
nym został, zgłaszającym się spadkobiercom 
a w braku tychże kodycylarnym legataryuo- 
szom przyznaną będzie.

C ieszanów  d n ia  20 l ipca 1876.
(956 3— 3) E  <1 y  b  t .

L. 12475. S tan is ław o w sk i  c. k. sąd 
obwodowy uwiadamia niniejszem , że celem 
śc iagn ien ia  w y w alczonych  p rzez  galic. ak cy j­
n y  "bank hipoteczny we Lwowie przeciw ks. 
P orf irem u Mandyczewskiemu wierzytelności 
435 zł. 435 zł. i 11771 zł. 38 ct. zpn. od- 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż przez pu­
bliczną licytację dóbr hipotecznych Lazaróka 
w dawnym obwodzie stanisławowskim  po­
ł o ż o n y c h , w  tym  c. k. sądzie obwodowym 
na dniu 2^ m arca i 16 kw ietm a 1877 o go-

runkai i * raua Poĉ  następującem i wa-

1. Cenę wywołania stanowi suma 28.888
zlr. w. a.

2 Wadyum wynosi okrągłą kwotę 2.888
złr. w. a.
Reszta warunków licytacyjnych i wy­

ciąg tabularny dóbr tych są do przejrzenia w 
tusądowej registraturze.

Stanisławów 16 grudnia 1876.

(1178 — 3) Obwieszczenie.
L. 288/pr. C. k. Zarząd salinarny dla 

wyrobu soli w Kałuszu, wskutek reskryptu 
ministerstwa skarbu z dnia 15 lutego 1877
1. 4154, rozpocznie urzędowanie z dniem 1 
marca b. r.

Lwów dnia 26 lutego 1877.
(960 g— 3) E d y  Ił t.

L. 5303. G. k. sąd powiatowy w Bo­
lechowie uwiadamia Littm ana Lecker z życia 
i miejsca pobytu nieznanego, a względnie 
tegoż nieznanych spadkobierców że Szymon 
Biumenthal wniósł pod dniem  14 sierpnia 
1876 do L. 5303, przeciw niemu pozew o 
zapłatę 42 zł. w. a. w skutek czego term in 
do rozprawy na dzień 22 marca 1877 wyz­
naczony został.

Ustanawiając dla pozwanego kuratora w 
osobie Mojżesza Kaufmana mieszkańca z Bo­
lechowa, poleca siś pozwanemu, ażeby co do 
swej obrony z kuratorem się porozumiał, lub 
innego pełnomocnika w czas sądowi przed­
stawił, inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Bolechów dnia 1 lutego 1877.
(932 3— 3) E d y  Ił t.

L. 11782/930. O. k. sąd obwodowy w 
Złoczowie zawiadamia niniejszym edyktem 
Wojciecha i Hiacynta Krusińskich z życia 
i miejsca pobytu niewiadomych, a w razie 
śmierci, niewiadomych ich spadkobierców, że 
z przyczyny wniesionego przeciw nim przez 
Kornela Lewickiego do L. 11782, pozwu o 
wyeliminowanie sumy 621 zł. 61 kr. w ta­
beli płatniczej dóbr Sokołówka i Choderkow- 
ce z dnia 31 maja 1865 L. 3715 na lJ4 tem  
miejscu kolokowanej, kuratorem dla nich adw. 
Billet ze zastępstwem przez adw. Majakow­
skiego ustanowiony został, że przeto ich rze­
czą będzie albo ustanowionemu kuratorowi 
potrzebne informacye udzielić, albo innego 
połnemocnika sobie obrać i o tern sądowi 
donieść.

Złoczów dnia 31 stycznia 1877.
(902 3— 3) O bwieszczenie.

L. 4184. O. k. sąd powiatowy w B eł­
zie oznajmia że Fedko Wodonos gospodarz z 
Moszkowa uchwałą c. k. sądu krajowego we 
Lwowie z dnia 28 kwietnia 1876 L. 18876 
uznany został m arnotrawcą i że kuratorem  
dla niego ustanowiono Pawła Piotrowicza 
gospodarza z Moszkowa.

C. k. sąd powiatowy
Bełz dnia 16 czerwca 1876.

(893 3— 3) E d y k  t.
L. 129. G. k. lwowski sąd krajowy 11- 

chwałą z dnia 22 .grudnia 1876, L. 68625 
uznał Mikołaja Lakociej z Lesienic m arno­
trawnego kuratorem Adama Bedrzyj.

G. k. sąd powiatowy
W inniki duia 9 stycznia 1877.

(863 2— 8) E d y k  t.
L. 8015. C. k. sąd delegowany miejsko 

powiatowy w Rzeszowie ogłasza, że w tutej- 
szo-sądowym depozycie znajdują się następu­
jące depozytu od przeszło 30 lat leżące: a 
mianowicie masy spadkobierców Frideckieg# 
Franciszka w kwocie 19 zł. 43 ct. w doku­
mentach prywatnych, Hischdefa Andrzeja 14 
zł. 15 ct. w. a. w dokum entach prywatnych, 
Żuławskiego Ignacego 56 zł. 70 ct. w złocie, 
zaś 18 zł. 20 ct. w dokum entach prywatnych, 
Małgorzaty Czajkowskiej w kwocie 1 zł. 94 
ct. w książeczkach kasy oszczędności, Teodo­
ra Hordynskiego w kwocie 1 zł. 3972 ct., 
Jana Skowrońskiego \v kwocie 32 zł. 40 ]/a 
ct., Wojciecha Rylskiego w kwocie 27 złr.
5 1 1/_, e t ,  Maryi Kugier i Benedykta K retsch­
m era w kwocie 2 zł. 79y2 ct., h ran c iszk a  
Stepańskiego w kwocie 12 zł. 63V2 ct., Ale­
ksandra M asłowskiego w kwocie 43 ct. w. a, 
Michała Dzierżkowskiego w kw ocie 110 zł. 
36 ct., Auny Mroziewiczównej w kwocie 4 
zł. 20 ct. w. a.

Wzywa się przeto wszystkich, którzy 
z jakiegobądź tytułu prawa do rzeczonych 
depozytów mięć sądzą, aby takowe w ciągu 
jednego roku, 6 tygodni i 3 dni stanowczo 
wykazali, gdyż po bezskutecznym upływie te­
go terminu rzeczone depozyta funduszowi 
przepadłościowemu wydane zostaną.

O tern uwiadamia się Szymoua Żuław­
skiego, Józefę z Żuławskich Krajewską, A n- 
touiuę z Żuławskich Bzowską, Lubinę" z Żu­
ławskich Muczkowską tudzież Zygm unta Żu­
ławskiego i Franciszkę z Żuławskich Cha- 
rzewską, tych ostatnich przez kuratora adwo­
kata Dr. Reinesa w Rzeszowie, a w końcu
c. k. Prokuratoryę skarbu we Lwowie.

Rzeszów, 20 grudnia 1876.
(1095 2— 3) E  d  y  k  t

L. 3659. C. k. sąd powiatowy w Bo­
lechowie podaje do wiadomości, iż na zaspo­
kojenie należy tości Dawida Lauhm ana w kwo­
cie 53 zł. w. a. zpn. odbędzie się przymuso­
wa sprzedaż realności pod 1. 24 w Sokołowie 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
Antoniego Rakszewskiego własnej w dniach 
23 marca, 25 kwietnia i 25 maja 1877, każ­
dym razem o godzinie 10 rano w tutejszym 
sądzie.

Oena wywołania 385 zł., wadyum 10% .
W arunki licytacyjne i akt oszacowania 

można w registraturze sądowej przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy.

Bolechów dnia 4 listopada 1876.
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(1106 3— 8) E  d y  k  t.

L. 3188. 0. k. sąd powiatowy w W a­
dowicach podaje do powszechnej wiadomo­
ści, że celem zaspokojenia należytości c. k. 
gal. zakładu kredytowego włościańskiego w 
sumie 143 złr. 88 ct. w. a. zarządził przy­
musową publiczną sprzedaż realności wło­
ściańskiej dłużnika Jakóba Pierzchały wła­
snej w Miejscu pod 1. 3/14 położonej, a to 
na dniu 7 m arca , 9 kw ietnia i 14go maja 
1877 każdym razem o godzinie 10 z rana.

Za cenę wywołania stanowi się suma 
1200 złr. jako wadyum 120 złr. w. a.

Realność powyższa, dopiero na tizecim 
term inie poniżej ceny szacunkowej czyli wy­
wołania sprzedaną będzie.

Resztę warunków chęć kupienia mający 
w registraturze lub też przed licytacyą u 
komisarza sądowego przejrzeć mogą.

0. k. sąd powiatowy.
W adowice dnia 5 stycznia 1877.

(930 3— 3) E  d y  k  t.
L. 17997. C. k. sąd obwodowy w Sam­

borze podaje do powszechnej wiadomości 
odnośnie do edyktu z dnia 27 czerwca 1876 
1. 9756 w urzędowej Gazecie Lwowskiej z 
dnia 3 sierpnia 1876 nr. 176 ogłoszonego 
że celem zaspokojenia należytości wekslowej 
Leopolda Kozickiego 112 złr. a. w. z pn. 
publiczna przymusowa sprzedaż realności Ja ­
kóba i Katarzyny Byrka pod 1. k. 143/43 w 
Samborze położonej, ciała tabularnego nie 
stanow iącej, w dwóch term inach : dnia 22 
m arca i dnia 26 kwietnia 1877 każdym ra­
zem o 10 godzinie rano w tutejszym c. k. 
sądzie pod warunkam i powyższą uchw ałą już 
,ogłoszonemi się odbędzie.

(997 3— 3) O bw ieszczenie.
L. 334. C. k. sąd powiatowy w  Borsz 

czowie uwiadam ia niniejszem niewiadomych 
spadkobierców zmarłego Tomasza Kiołbickie- 
go z Jezierzanki, że przeciw nim, a względnie 
przeciw massie nieobjętej Tomasza Kiełbickie- 
go dyrekcya c. k. galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie dnia 19 stycznia 
1877, pozew egzekucyjny o nakaz do wy­
płaty sumy 227 zł. 95 ct. w. a. zpn., wnio­
sła, wskutek czego do rozprawy sumarycznej 
term in na dzień 11 kwietnia 1877, o godzi­
nie 9 przed południem  wyznaczono, a do 
zastępywania nieobjętej masy kuratora w oso 
bie Piotra Paezesniaka z Borszczow ustano­
wiono.

Borszczowa 25 stycznia 1877.

Sam bor 19 grudnia 1876.

(783 3— 3) E d y k  t .
L. 2694. C. k. sąd powiatowy m. d. 

dla miasta Lwowa i przedmieść w sprawach 
cywilnych ogłasza, że na dniu 4 lipca 1876 
zm arł we Lwowie M arcin Garra woźny przy 
urzędzie telegraficznym.

Gdy sądowi tutejszemu nie wiadomo, 
czyli i którym  osobom przysłużą prawo dzie­
dziczenia pozostałego po nim  spadku , tedy 
wzywa się wszystkich którzyby z jakiego koł- 
wiek bądź tytułu pretensyę do spadku sobie 
rościli by do roku licząc od dnia dzisiejsze­
go swe prawa do dziedziczenia w tut. sądzie 
wykazali i deklaracyę do spadku wykazując 
ty tu ł do dziedziczenia tern pewniej wnieśli 
gdyż w razie przeciwnym spadek do którego 
tutejszy adwokat dr. p. Skowroński jako ku­
rator masy ustanowionej został z osobami 
którzy się do spadku zgłoszą pertraktowanym  
i tymże przyznany, zaś część spadku o którą 
n ikt się nie z łg o s ił, albo w razie nie wnie­
sienia żadnych deldaracyj spadkowych cały 
spadek skarbowi państw a przyznany będzie.

Z c. k. sądu pow. m. d. S. 1.
Lwów 31 stycznia 1877.

(939 3— 3) O bw ieszczenie.
L. 7168. 0. k. sąd powiatowy w Jawo- 

rowie podaje do publicznej wiadomości, iż c. k. 
notaryuszowi Mikołajowi Hołubowi w Jawo- 
rowie ogólną delegacyę do sporządzenia wszyst­
kich aktów spadkowych po zm arłych w miej­
scowościach do okręgu tego sądu należących 
udzielił.

Jaworów 31 grudnia 1876.

(860 3— 3) E d y k  t .
L. 5240. 0. k. sąd krajowy we Lwowie 

wzywa niniejszem posiadaczy w edług podania 
zaginionej książeczki gal. kasy oszczędności z 
daty Lwów 22 grudnia 1874, Nr. 32480 na 
imię Herza W ebera opiewającej z wkładką 
50 zł. w. a., różnem i czasami włożoną, aby 
takową w sześć miesięcy od dnia trzeciego 
ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwowskiej są­
dowi tern pewniej okazali, inaczej rzeczona 
książeczka amortyzowaną będzie.

Lwów, 1 lutego 1877.

(1169 3— 3) O bw ieszczenie.
L. 8125. Podaje się do publicznej wia­

domości, że dnia 28 lutego 1877, względnie 
dnia 28 marca lub 9 maja 1877 każdym razem 
o godz. 10 rano sprzedaną zostanie w dro­
dze publicznej lieytaeyi w sądzie tutejszym 
realność dłużniczki Haśki Duda zamężnej 
Czepiel w W erehracie pod 1. kons. 98 rep. 
56 położona, ciał*, tabularnego nie stanowią­
ca, oceniona na 336 zł. w. a.

Protokół zastawniczego opisania i wa­
runki licytacyjne może chęć kupienia mający 
przejrzeć w Sądzie tutejszym.

Z c. k. sądu powiatowego.
Rawa 30 grudnia 1876.

(905 3— 3) E  d y  k  t .
L. 6548. C. k. sąd powńatowy w Mielnicy 

ogłasza, że w sprawie Tadeusza Sarneckiego 
przeciw Mikołajowi Juźkowskicmu pto. 14 zł. 
25 ct. w myśl owej uchwały z 19 maja 1876 
1. 8267, dnia 20 marca 1877, realność 1. k. 
88, w Nowosiółce, niżej oeny szacunkowej 
300 zł. sprzeda.

0 . k. sąd powiatowy.
Mielnica 27 listopada 1876.

(1163 3— 3) O bw ieszczenie.
L. 4523. 0. k. sąd powiatowy w Rud­

kach podaje do wiadomości, że celem zaspo­
kojenia pretensyi c. k. uprz. Zakładu kredyt, 
włościańskiego w kwocie 575 zł. 52 ct. zpn. 
odbędzie się w budynku sądowym dnia 9go, 
marca, 16 kwietnia i 18 maja 1877, o 9 
godzinie przed południem przymusowa pu 
bliczna sprzedaż realności pod i. k. 64 w 
Kupnowieaeh położonej W asyla Maryniaka 
własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 600 zł. w. a.
Zakład w gotówce złożyć się mający 

wynosi 60 zł.
Przy pierwszych dwóch tem inach będzie 

realność powyższa tylko za cenę wywołania 
lub wyżej takowej, na trzecim  term inie także 
i niżej tej ceny sprzedaną.

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze tutejszosądowej.

Rudki dnia 31 grudnia 1876.
(874 3— 3) O bw ieszczenie.

L. 9994. Kołomyjski c. k. sąd obwodowy 
Rozalii z Antoniewiczów Pinterholerowej z 
życia i miejsca pobytu niewiadomej niniej- 
szem wiadomo czyni, że właściciele dóbr 
Stecowy Józef i Mikołaj Aywas dnia 1 sierp­
nia 1876, do 1. 5945, wytoczyli przeciw niej 
w tutejszym sądzie obwodowym pozew o za- 
intabulowanie wykreślenia sum 3150 zł. i 
2000 ces. zpn. w stanie biernym  dóbr 
Stecowy, na rzecz śp. Jana Madurowicza za- 
hipotekowanych wraz z nadciężaraini i że 
pozew ten w skutek uchwały z dnia dzisiej­
szego do wniesienia obrony w 90 dniach adw. 
dr. Trachtenbergowi, którego z substy tucją 
adw. dr. Rascha kuratorem  dla niej ustano­
wiono doręczonym został.

Jest zatem rzeczą J łp z a lii ^„Antoniew i­
czów Pinterhofelówąj ustanowionemu kurato­
rowi wcześnie infermaeyę udzielić, lub innego 
zastępcę obrać, i o tern sąd uwiadomić, ina­
czej złe skutki z zaniedbania tego wyniknąć 
mogące, samej sobie będzie przypisać musiała. 
Uchwalono w Radzie c. k. sądu obwodowego.

Kołomyja 31 grudnia 1876.
(1104 8— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 7031. Ponieważ pan Józef Jan  Lu­
bicz Świderski m agister farmaeyi i chemik 
sadowy z Przem yśla na udzieloną mu tutej­
szym reskryptem  z dnia 7 października 1875 
koncesyę do utworzenia nowej apteki publi­
cznej w Gołogóraeh sam dobrowolnie zrezy­
gnował, to rozpisuje się ponownie term in do 
ubiegania się o otrzymanie koncesyi na o- 
tworzenie apteki w Gołogóraeh do końca 
marca 1877.

Chcący ubiegać się o otrzymanie kon­
cesyi ma podanie wnieść do tutejszego c. k. 
Starostwa za pośrednictwem przynależnej 
władzy administracyjnej wykazać,

1. dyplomem austryaekiej wszechnicy że 
jest albo doktorem chemii albo magi­
strem farm aeyi;

2. w iek, pochodzenie, obecne miejsce za­
mieszkania, dotychczasowe zatrudnienie 
i nienaganne zachowanie się. pod każdym 
względem;

3. majątkowe stosunki o ty le, iż jest w 
stanie nową aptekę publiczną otworzyć.
Złoczów dnia 19 lutego 1877.

(950 3— 3) O bw ieszczenie.
L. 1165. C. k. sąd powiatowy rniejsko- 

delegowany S. II. we Lwowie niniejszym e- 
dyktem wiadomo czyni, że Mojżesz W einber- 
ger, właściciel realności pod L 108 w Znie­
sieniu przeciw Oziaszowi L. Horowitz o eksta- 
bulacyę praw dzierżawnych jak Dom 107 i 
108 n. 8 i 15 ze stanu biernego realności w 
Zniesieniu pod dniem 1 lutego 1877, 1.1165 
pozew wniósł i o pomoc sądową p rosił, w 
skutek czego uchw ałą z dnia 3 lutego 1877, 
1. 1 1 6 5  term in na 16 m arca 1877 r., o go­
dzinie lOtej przed południem wyznaczonym
został.

I  onieważ miejsce pobytu pozwanego 
nie jest wiadomem, a zatem c. k. Sąd powia­
towy delegowany S. II. do zastępowania ‘ i 
na pozywającego koszt i szkodę, tutejszego 
adwokata Dra W eissa z zastępstwem adw. 
Dra Raresa kuratorem  m ianow ał, z którym 
niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Galicyi przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozw anego, aby w należytym czasie oso­

biście stanął , lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajm ił, słowom 
stosownych do obrony środków u ży ł, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 3 lutego 1877.
(1054 3— 3) E d y t  t.

L. 4662. U. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni pani 
Nikodomii z Pawłowskich Trzcińskiej, iż w 
skutek prośby Herm ana Gottesinana do praes. 
12 września 1876 r., 1. 50126, t. s. uchwałą z 
dnia 23 września 1876 1.50126, tenże Herm ann 
Gosttesmann za właściciela sumy 850 złr. 
w. a. z 6°/0 odsetkami od dnia 18 czerwca 
1873 bieżącymi, i kosztami 5 złr. 34 ct. i 
7 złr. 1 ct. w. a., w stanie biernym  wierzy­
telności 4867 złr. 18 ct. a. w. z pn ., wedle 
Dom. 867 pag 126 r. 72 on na dobrach 
Grzymałówka i Karolówka dla Nikodemy 
Trzcińskiej ciężącej, wedle Instr. 1304 pag. 
212 n. 2 on, na rzecz M arkusa Fraenkla in­
tabulowanej, zaintabulowanym został.

Gdy miejsce pobytu p. Nikodomii z 
Pawłowskich Trzcińskiej nie jest wiadomem, 
przeto celem doręczenia tejże tusądowej u- 
chwały, ustanowiono kuratorem tejże p. adw. 
Dra Szwedzickiego z substy tucją  pana adw.

Dra Schaffa, i temuż powyższą uchwałę ta­
bularna doręczono.

Lwów, dnia 1 lutego 1877.
(1013 2— 3) E  d  y  l t  i .

L. 1684. U. k. sąd powiatowy miejską
delegowany w Tarnowie wiadomo c z y n i, y/l
dla Mateusza Hermana ślusarza z Tarnowa
uchw ałą c. k. sądu obwodowego Tarnowskie­
go z dnia 12 stycznia 1877 1. 20644 z;l
m arnotrawcę uznanego Szczepana Mogilan- 
skiego z Tarnowa kuratorem  ustanowił.

Tarnów dnia 3 lutego 1877.
(858 3— 3) E  d y  k  t.

L. 1951. G. k. sąd krajowy w spra­
wach cywilnych we Lwowie uwiadamia z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomych spadko­
bierców śp. W ładysława hr. Rozwadowskiego, 
zmarłego dnia 30 września 1876 r. w Ober 
Dobling w Niższej Austryi, że w skutek poz­
wu JW . Jadw igi hr. Rozwadowskiej przeciw 
leżącej masie W ładysława hr. Rozwadowskie­
go z dnia 7 września 1876 1. 49390 o za­
płacenie sumy 1783 dukatów holend. zpn. ts. 
uchwałą z dnia 20 stycznia 1877 r. do L.
1951 kuratorem dla pozwanej masy adw. dr.
Bobownik z następstwem adw. dr. Góreckie­
go mianowany został, i że temuż kuratorowi 
pozew rzeczony doręczony został.

Lwów dnia 20 stycznia 1877.

Doniesienia prywat!le.

TŁ U S 2 & C 2 S ;  a m e r y k a ń s k i ,
broniący wszelkie skóry i obówie 

od wilgoci i zaschnięcia, 
za pół kilo 75 ct. bez puszki,

A. Popła w sk i, Lwów, Hetmańskan. 6.

  Po z n i ż o n y c h  ceuael i

H l i i l ?  A  T  A  k a r a w a n o w a
i .  i l  w oryginału, paczkach

z Moskwy, f i r m y : Popowych,
Z3 funt złr —vniej* 3,50 —c,—

te ra z  3.08  3 .2 S 3 .GO 4 .—  4 .GO 5.40  7.20  9 .—

poleca . A . ,  l J o j > l a « x k i
(noc 1 ) LWÓW, ulica Hetmańska Mr. 6.

W Adm inistracji 
„ G a z e t y  L w o w s k i e j 4

nabyć można po cenie: 
2 5  seł. ct.

I
I
»
»
»

m g

Królestwa Galicyi i Lodmeryi B
mi |z Wielle. Księstwem Krakowski em

i i s i  r « k _ i s y y .  | —

r ®

Ogłoszenie noytaoyi.
-o ® o -

Oddział zastawniczy

ulica Wałowa 1. 4,
podaje do ogólnej wiadomóśei, iż zapadłe do dnia
31 grudnia 1876 r. zastawy w dniaeli 6 i
marca 1877 r., w godzinach od 9 do 3, przez 
publiczna licytaeyę (w myśl §. 59 statutu) najwię­

cej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.
Lwów. dnia 27 lutego 1877.

(1170 2 -3 )

Kasa  z a l i c z k o w a  „ W I A R A “ w T y ś m i e n i c y
Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

(U 59) B I Ł A I I I
z  k o ń c e m  r o k u  1 8 7 6

A sm-
czyu u y

złr. ct.
351 40 

61695 80 
244 4 
396 45

a) Stan c z y n n y :
Zapas kasowy w g o t ó w c e .................................................... .....
Pożyczki udzielone c z ł o n k o m ................................................................
Inw entarz r u c h o m y .................................................................................
Odsetki naprzód zapłacone i z a le g łe ...................................  . .

b) Stan bierny :
Udziały 615  członków (w r. 1 7 7 5  było 4 8 2  członków ).......................  —  —
Fundusz r e z e r w o w y ..........................................................  . . . . —  —
W kładki oszczędności i na rachunek o tw a r ty ......................................... —  —
Wierzyciele stowarzyszenia . . . • ..................................................... —  —
Odsetki naprzód pobrane na rok 1877   . . .  —  —
Nieuiszezone podatki i koszta z a r z ą d u ..................................................  —  —
1 ozostałość czystego z y s k u .................................................................................  —  —

R a z e m ..........................  6 2 6 8 7  6 9

T y ś m i e n i c a .  dnia 25 lutego 1877. 1 > v t o K < - v a ,

bierny
złr, ct.

18995 86 
1571 71 
6941 51 

80760 — 
1463 90 

617 85 
9.336 86

Z drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, w domu p. Wernera, pod 1. 12.


